
CZWARTEK, 7 LIPCA 1994 a  
Nr 131 (12407) U/ileński

prezydent USA spotkał się 
z prezydentami 

trzech państw bałtyckich
1 Rygi donoszą spec. kor. Ar- 

urM M aakeviiiu« i G ytis
UiteiBkeyiSuŁ

Wczoraj o  godz. 10 min. 05 na 
Intfktn międzynarodowym w R y- 
gc wylądował samolot n r 1 sft po­
jemnych USA. P o  raz pierwszy w 
jjstort pnybył nim na Łotwę pre- 

USA. Billa Clintona i jego 
Mttoakę H illary  na lo tn isk u  
powitał p rezy d en t R e p u b lik i 
łotewskiej Guntis Ulmanis. Po 
odegraniu hymnów U SA i Łotwy, 
przeglądzie kompanii honorowej 
prezydent Łotwy przedstawił do- 
jtojnemu gościowi osobistości ofi­
cjalne. Członków delegacji Litwy i 
Estonii przedstawili prezydent Li­
ny Algirdas Brazauskas i prezy- 
żnt Estonii Lennart Meri.

W skład delegacji litewskiej 
Khodzą minister spraw zagranicz­
ny* Povilas Gytys, ambasadoro­
wie w USA i na Łotwie Alfbnsas 
Sdratas i Algirdas Źvirenas, do­
radca prezydenta ds. polityki zagra­
nicznej, ambasador Justas Palec- 
kis, szef Urzędu Prezydenta 
Andrius Meikauskas, rzecznik pra- 
iowy prezydenta Nerijus Ma- 
5«kev®us, inne osobistości oficjal­
ni

Następnie delegacja USA  
swa się do Zamku Ryskiego.

jię tu półgodzinna rozmo- 
*  między prezydentem USA Bil- 
t a  Oiatonem i premierem Łotwy 
VaHiiem Birkavsem oraz innymi 
^nkaml rządu łotewskiego. W 
^  Ambasadorów B. Clinton i V. 
®'fkavs podpisali dwustronną 
“®°»ę o współpracy.

leniej wBiałej Sali spotkali się

przy drzwiach zamkniętych 4 prezy­
denci— Bill Clinton, Guntis Ulma­
nis, Lennart Meri i Algirdas Bra­
zauskas. Rozmowy i obiad trwały 
prawie dwie godziny. Następnie 
odbyła się krótka konferencja pra­
sowa.

Wizytę prezydenta USA w Ry­
dze relacjonuje ponad 600 akredy­
tow anych tu  dzienn ikarzy  
światowej prasy, agencji nowości, 
radia i telewizji. Oglądali oni nie 
tylko galową stronę wizyty. Wewto- 
rek wieczorem przed ambasadą 
USA w Rydze, w sąsiedztwie Statui 
Wolności sprawnie zorganizowany 
wlec urządzili mieszkający tu  
niełotewscy obywatele. Trzymali 
plakaty w języku angielskim, po ro­
syjsku zaś skandowali "Faszyzmowi 
— nie', "Hańba Sejmowi’, żądali 
uwolnienia aresztowanego byłego 
lidera partii komunistycznej A. Ru- 
bikasa. Ponad tysięczny tłum osób 
narodowości rosyjskiej na godzinę 
zatamował ruch na bulwarze Ral- 
nisa.

Nieco dziwnie wyglądał dla 
wszystkich dziennikarzy również 
plac wokół Pomnika Wolności. Je­
szcze we wtorek opasano go setka­
mi pomalowanych na czarno i 
napełnionych wodą beczek. Powią­
zane żółtymi sznurami chroniły one 
plac przed naciskiem ludzi

Niezwyczajna też była dyskry­
minacja dziennikarzy. Dla dzienni­
karzy europejskich przeznaczono 
skromnie wyposażoną salę Uniwer­
sytetu Ryskiego z kilkoma faksami 
i telefonami O piętro niżej zaś 
lśniło centrum prasowe dla Amery­
kanów.

W Sejmie RP

Wszystkie kluby 
za ratyfikacją Traktatu z Litwą
Wszystkie kluby i bota parlamen­

tarne opowiedziały się w środę za 
upoważnieniem prezydenta do ratyfi­
kacji Traktatu między Rzecząpospolitą 
Polską a Republiką Litewską o przyja­
znych stosunkach i dobrosąsiedzkiej 
współpracy oraz za skierowaniem Tra­
ktatu do komisji sejmowych.

Traktat — przypomniał minister 
spraw zagranicznych Andrzej Olecho­
wski — został podpisany w Wilnie 26 
kwietnia br. przez prezydentów obu 
krajów. Jest to akt "zwieńczający długą 
i niekiedy skomplikowaną historię sto­
sunków polsko-litewskich". Dzięki za­
warciu tej umowy — podkreślił mini­
ste r —1 Polska znalazła się wśród 
nielicznych krajów, które mają uregu­
lowane stosunki ze wszystkimi sąsiada­
mi na zasadach dobrosąsiedztwa. Jest 
to zarazem pierwszy w historii doku­
ment tej rangi regulujący całość sto­
sunków polsko-litewskich.

Za sukces trwających kilkanaście 
miesięcy negocjacji Traktatu minister 
uznał fakt, że do tej umowy nie został 
włączony żaden przepis podważający 
legalność zwierzchnictwa Rzeczypo­
spolitej nad Wileńszczyzną w latach 
1920-39. Istotnym zarazem elementem 
T rak ta tu  jes t potwierdzenie nie­
naruszalności granicy polsko- lite­
wskiej i zobowiązanie, że żadna ze stron 
nie ma i nie będzie miała w przyszłości 
w stosunku do drugiej roszczeń teryto­
rialnych.

Artykuły gwarantujące przestrze­
ganie praw m niejszości w obu 
państwach odpowiadają standardom 
międzynarodowym. Potwierdzono 
min., że przynależność do mniejszości 
jest sprawą wyboru jednostki i że nie 
mogą z tego wynikać dla niej żadne 
negatywne konsekwencje. W Traktacie 
zapisano zobowiązanie ochrony cmen­
tarzy wojskowych i cywilnych.

. N *  Placu Niepodległości zgromadzili się przy- 
j  7** Święto Pieśni Litwini — wychodźcy, wilnia- 

^  Przedstawiciele Sejmu. W święcie uczestniczyła 
1 D*a k°norow* litewskiego Ministerstwa 

aaony Kraju, grała orkiestra. Raport z urocayste- 
I ^  *Pdu przyjął przewodniczący Sejmu Ćealovas

Obchody Dnia Państwa w Wilnie
Jurśćnas. W swoim przemówieniu premier Adolfa* 
Śle2evićius zaznaczył, iż jest to pierwszy Dzień
Państwa bez obcego wcijska, a więc odpowiednia oka­
zja do zastanowienia się nad państwowością Litwy. Po 
wzniesieniu flagi państwowej uroczysty pochód z sym­
bolami państwowości litewskiej oraz heraldyką Kole-

OMiętn P i e ś n i  L i t w i n ó w  Ś w i a t a _
rĉ QBcjalne otwarcie święta Pieśni 
T ^ y n i  się dzisiaj w Komie, gdzie 

1924 zostało ono po raz płer- 
zaaranżowane. Uroczy- 

25**®oniał odbędzie się przy po- 
g*JWotaośd i Grobie Nieznanego 

(godz. 16), poczem pochód 
ku Dolinie Pieśni,

*j- rozpocznie (godz. 18) pco- 
m V*y*tytaiy Święta Pieśni. Wczo- 

Kownie ptzy placu J. Vileiłiia 
uroczyste odsłonięcie rzeźby

świąteczne odbyły się 
wilnie. Przedwczoraj złożono 
® *óp pomników J. Basana- 

K. Ćiuriioniaa na Rossie 
, ‘Snentarzu na Antokolu.
1 V,. Int. *4.

l»*fcI>JĘClACH: fragmenty 
I tó jk ś * *  w Wilnie — złoić nic 
I pomnikiem M.K.
I na Ko—fa o n a  na cmen-
i ^ L ^ ^ lr tlin w m ld ic s ip o a a a -  

poległych o niepodległą

Fot. T. Wa2nie«rlcz

Żalw je, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-36-16, YHnlus.

gium Mendoga aleją Giedymina ruszył na Plac Kate­
dralny.

Na Placu Katedralnym z okazji tego święta, 
odbyła się uroczystość "Rytuał dziewięciu rozmów" 
Uroczystość prowadził aktor Saulius Siparis. Cyfra 
dziewięć symbolizuje dziewięć regionów bałtyckich.

Mimo że lYaktat nie podąga za 
sobą znacznego obciążenia finansowe­
go państwa ani konieczności ?mi«n 
ustawodawczych, sprawa jego ratyfika­
cji została poddana pod dyskusję w Sej­
mie, choć w takich przypadkach mała 
konstytucja tego nie wymaga. Z  uwagi 
na znaczenie tego dokumentu uznano 
za celowe przeprowadzenie debaty z 
udziałem wszystkich ugrupowań parla­
mentarnych.

Ta debata przyniosła wyniki jedno­
znaczne: Traktat nakźy ratyfikować 
jak najszybciej, naj lepiej równolegle z 
jego ratyfikacją w Sejmie litewskim.

Tadeusz Iwiński (SLD) podkreślił, 
że Traktat powinien stanowić "ostatni 
akord pojednania" między Polską a 
Litw ą. Adam D obroński (PSL) 
apelował o powstrzymanie się od 
działań mogących zakłócić przyjaźń 
sąsiadów, mimo że pozostało jeszcze | 
w iele wątpliwości dotyczących . 
mniejszości polskiej na Litwie. W opi- j 
nil Hanny Suchockiej (UW) Traktat 
"zabezpiecza interesy Polski tam, gdzie 
jest to konieczne, a idzie na ustępstwa 
tam, gdzie to możliwe”. Maria Nowako­
wska (UP) wyraziła nadzieję, że po obu 
stronach granicy znajdą się 'radzie, 
którzy przyczynią się do "tłumienia 
wzajemnej nieufności i nacjona­
lizmów". Leszek Moczulski (KPN) 
wyraził żal, że Traktat został podpisany 
tak  późno, mówił o  potrzebie 
przezwyciężania obciążeń, w których 
dominuje przeszłość i stosunki etnicz­
ne.

Olechowski ocenił tę jedno­
myślność z satysfakcją. Pozwoli to — 
powiedział — "wysłać bardzo silny im­
puls w kierunku przełamania niespoty­
kanych już w świetie kompleksów w 
patrzeniu na stosunki międzypańst­
wowe".

Dziś '
w numerze:

2 s t r .  —  W
W kolejce po indeks stu­
dencki * Gorąca woda w 
Wilnie według harmono­
gramu (wytnij I zacho-

3 str.
ulgi celne zachęcą

4 str.

—  mówi L  Kraw-

5 str
wiadomości z Polski.

M  myrUę O prObOCzezu 
" »Obrębaldm...

8 str.
Hatorykom otwierają alf 

tKynlk konferencji 
rtleńsklej.

9 str.
Urodzili a l f  W Australii, 
tańczą w Litwie: Święto 
Pleśni, jakiego nie było.

O reformie zlemaklej.

Podróżą kształcą ..

1 2 « l r . ..............
Kto ma pieniądza ten kupi, 
kto ma jłoto tan aprzada 
(Ogloazen!alTV).

SENTENCJA DNIA 
Uwaga mówcy na uro­

czystych obchodach I aka­
demiach: Pamiętajcie, że 
drugie pól godziny każdego 
ptzemówlenlatrwa otrzy go­
dziny cłużej niż pierwsze.

Julian Tuwim
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Egzaminy na uczelniach
Rozpoczęty się egzaminy wstępne na wileńskich uczelniach — w Akademii 

Muzycznej, Sztuk Pięknych oraz Uniwersytecie Pedagogicznym. Najmniej podali 
złożono w Akademii Sztuk Pięknych — 250. Najpopularniejsza specjalność — 
dekoracja wnętrz i kostiumologia. Na Uniwersytecie Pedagogicznym złożono 
1267 podań. Największy konkurs — na studia języka niemieckiego. Na Akademii 
Muzycznej najpopularniejsze jest aktorstwo 60 podań na 12 miejsc.

"Centurion" wraca za kratki
Sąd ten ciągnie się od 8 marca. Oskarżeni o nielegalne posiadanie broni, 

przywłaszczanie mienia i in. R. Kopacz, A  Orłów, R. Penkauskas, A. Szybajew, 
G. Kryłow, S. Sadowski, J. Kozłowski, L. Aleksandrowicz (po ogłoszeniu wyroku 
był zastrzelony) i R. Smirnowsld zostali skazani na różne wymiary katy. Prokurator 
generalny A  Paulauskas złożył protest odnośnie wyroku. Jego zdaniem był on zbyt 
łagodny. Sąd Najwyższy uznał protest za słuszny i podjął decyzję o areszcie R. 
Kopacza, A. Szybajewa, G. Kryłowa i A  Orłowa. Na razie złapano tylko tego 
ostatniego.

Nieznany zabójca! Nieznana ofiara
Z soboty na niedzielę na ul. Raugyklos w Wilnie znaleziono postrzelonego 

40-45-letniego mężczyznę . Przewieziono go do Czerwonego Krzyża, gdzie nas­
tępnego dnia zmarł. W sprawie tej prowadzi się śledztwo.

Zagadkowa historia lita
30 czerwca rozpoczęła się rozprawa byłego prezesa Banku Litewskiego V. 

BaldiSisa i jego współpracownika R. Purtulisa. Oskarża się ich o "niedbałe potrak­
towanie sprawy finansowania pierwszej edycji litewskiego lita z 1991 r.", dzięki 
czemu był on ziej jakości. Ponieważ proces jest zamknięty, dziennikarze snują na 
ten temat różne domysły.

Makieta pojechała do Dolnego Zamku
Makietę pomnika Giedymina, która stała na Placu Katedralnym, przeniesio­

no do przyszłego Dolnego Zamku. Ustawiona tuż koło katedry, przytłaczała nie 
tylko kościół, ale i cały plac swą bryłą.

Prawdziwy pomnik zostanie wystawiony 28 września 1995 r. w początkowym 
miejscu usytuowania makiety, wśród drzew, które trzeba będzie wydąć. Giedymin 
będzie twarzą zwrócony ku ul. Zamkowej i ozdobi plac przed przyszłym Zamkiem 
Dolnym. Postument pomnika będzie kamienny, figura— z brązu, skonfiskowane­
go u kontrabandzistów przez Departament Ceł.

Sezon grzybowy już się rozpoczął
L  ale zbieraczy w lasach koło Vareny jest jeszcze niewielu. Wiosna była 

chłodna, więc grzyby nie rosły. Teraz, gdy pojawiły się pierwsze kurki, wiele firm 
ogłosiło warunki skupu. Ale litewskie kurki okazały się nijakie, więc z 14 Lt za 
kilogram, zjechano na 7 Lt. Wielu przedstawicieli skupu grzybów wyjeżdża na 
Białoruś, gdzie podobno jest dużo kurek.

Ponieważ zbieracze grzybów wyrządzają lasom sporo szkód, władze rejonu 
wareńskiego postanowiły zezwalać na zbieranie grzybów tylko ze specjalną prze­
pustką (jednorazowa kosztuje — 2 Lt, na cały sezon 10 Lt).

Jagody zbierać będzie można tylko wtedy, gdy rada rejonu podejmie odpo­
wiednią decyzję. Bez "sprawki" "i ni tudy i ni siudy".

735 lat Jurbarkasu
Na uroczystość zjechali byli mieszkańcy tego miasta z USA, Kanady, Australii, 

Niemiec i Estonii. Historia miasta jest taka: najpierw zbudowali tu zamek 
Krzyżacy, potem Litwini. Ostatecznie miasteczko powstało po bitwie pod Grun­
waldem. Prawa magdeburskie uzyskał Jurbarkas w 1611 r.

Na wzgórzu Bispilis wystawiono efektowną operę D. Lapinskasa "Król Men- 
dog". A cała uroczystość zakończyła się smażeniem przy ogniskach... ryb.

Nie ma forsy na wystawy!
18-21 października przewiduje się otwarcie wystawy "Baltic Info 94", organi­

zowanej przez niemiecką firmę "Fairtrade". Przedstawiciele 15 litewskich firm, 
zgromadzeni w Ministerstwie Łączności i Informatyki oznajmili, że w tym roku 
nie wezmą udziału w wystawie, bo nie mają pieniędzy. Dyrektor firmy "Inta" 
obliczył, że udział w wystawie w roku ubiegłym kosztował firmę 50 tys. DM. 
Minister G. Źintelis przyznał dyrektorom firm rację i poparł idee zorganizowania 
tańszej wystawy alternatywnej.

"Stumbras" protestuje
Dyrektor kowieńskiego "Strumbrasu" A. Diiugas jest zaniepokojony nielegal­

nym wwozem na Litwę napojów alkoholowych. Mówi on, że budżet każdego 
państwa posiada trzy podstawowe źródła finansowania: alkohol, tytoń i benzynę. 
Te trzy źródła powinny być w rękach państwa. Powinno ono kontrolować ich wwóz 
i wywóz. To, co dzieje się teraz na Litwie— to istna dywersja. W składnicach celnic 
zgromadzono olbrzymie ilości alkoholu, który trafił do Litwy pod płaszczykiem 
reeksportu do Rosji. Faktycznie rzeki alkoholu "rozpływają się" po Litwie. Nieo- 
poda tkowanym alkoholem handlujesię na Litwie otwarcie. Stąd olbrzymie szkody, 
jakie wyrządza ten handel państwu.

"UetuYOS rytas" kojarzy małżeństwa
Na Litwie jest 280 tys. samotnych ludzi. Z  nich 180 tys. kobiety. Wdowców

jest 297 tys. z czego 240 tys. — kobiety. 101 tys. to rozwiedzione panie, 57
tys. — rozwiedzeni panowie. Tysiąc ogłoszeń matrymonialnych, zamieszczonych 
w popularnej gazecie "L.R." dało w wyniku 101 rodzinę, w których urodziło się 
dwanaścioro dzieci. Całkiem niezłe wyniki.

Co robi Donatas Banionis?
Donatas Banionis kręci obecnie dwa filmy w Mińsku, a jakiś czas temu 

zakończył w Petersburgu pracę nad filmem "Wampiry". W filmie tym wystąpił 
obok Mariny Vlady. Poza tym gra on prawie we wszystkich przedstawieniach, jakie 
wystawia poniewiesld teatr dramatyczny.

Wyniki egzaminów w  szkołach
W Ministerstwie Szkolnictwa omówiono wyniki egzaminów maturalnych w 

szkołach republiki. W br. szkoły średnie ukończyło 16 tys. młodych ludzi. Obecnie 
w republice jest2220 państwowych szkół średnich, 841 początkowych, 109 przed­
szkoli-szkół, 44 gimnazja, 108 rosyjskich szkół średnich, 127 — polskich. Istnieje 
poza tym szkoła żydowska i niemiecka, a także kilka klas białoruskich. W roku 
przyszłym przewiduje się otworzyć szkoły białoruską, tatarską, ukraińską oraz 
cygańską.

W br. 11 uczniów litewskich pojedzie uczyć się w amerykańskich szkołach 
średnich.

Synoptycy wrócili na łamy prasy
Wczoraj synoptycy litewscy wrócili po strajku na łamy gazet i do rozgłośni 

radiowyćh. Uzyskali oni od rządu zapewnienie, że podwyższy się im gaże, a także 
zakupi nowy, najniezbędniejszy sprzęt. Gratulacje!

W MSW

Czy znów pójdziemy na 
spacer wieczorem?

W  ciągu 5 miesięcy br. w  MSW zarejestrowano 
21551 przestępstw, czyli o  19,5 proc. mniej niż w tym 
samym okresie roku ubiegłego. Najwięcej przestępstw 
notuje się w Nerindze, Kłajpedzie, Wilnie, Łaździejach, 
rejonach pooiewiesidm i kiejdańskim. Codziennie na Lit­
wie dokonuje się Średnio 143 praestgjstw.

Chociaż przestępstw zarejestrowano mniej, ale coś 
nie poczuliśmy się bezpieczniej. Ludzie nadal boją się 
wychodzić wieczorami na spacer. A  m ożety tak  wypo­
wiedzieć wojnę strachom, wyjść gremialnie na ulicę, 
wrócić do dawnej tradycji (na przekór wszystkiemu) i 
znów spacerować wieczorami po "Jerku"?

u c z y  s f e
im

2000 dni do końca wieku
Tak na2ywa się festiwal, który odbędzie się na wyb­

rzeżu, w Sventqj i, 8-10 lipca. Będzie to niezwykły festiwal 
— ekołogiczno-futurystyczny. A to dlatego, że do końca 
naszego stulecia zostanie równo 2000 dni.

Wdniach festiwalu otworzy się mnóstwo kawiarenek 
i barów, zjadą młodzieżowe teatiy, przeprowadzi się kon­
kurs "zamków z piasku", pokaz mody, zorganizuje wysta­
wy, pochody. Nad tym wszystkim będą unosiły się kolo- 
rowe balony, a na końcu odbędzie się fajerwerk.

Koniec wieku — to bardzo pamiętny moment Z  
pewnością poza tym festiwalem przeprowadzi się jeszcze 
mnóstwo innych, ale pierwszy krok zrobimy już w br.

Statystyka głosi  

Litewskie Jaja najtańsze
Jak twierdzi Departament Statystyki Litwy naj­

droższym krajem bałtyckim jest Łotwa.
Kilogram wołowiny na Łotwie kosztuje 1,93 USD, 

w Estonii 1,67 USD, na Litwie 1,81 USD. Kurczaki 
najtańsze na Litwie —  1,76 USD, w Estonii 1,97, na 
Łotwie 2,50. Mokre kiełbasy również najtańsze są na 
Litwie —  2,14, w Estonii 235, na Łotwie 3,31 USD. 
Na Łotwie najdroższy jest również nabiał. Dziesiątek 
jaj na Litwie — 038  USD, w Estonii i na Łotwie 0,60 
USD. Na Łotwie podwójnie droższy jest czarny chleb, 
podobnie batony. Cena benzyny prawie jednakowa we 
wszystkich tych krajach: na Litwie A-92 0,26, na Łot­
wie 0,33, w Estonii 0,25 USD. Cena biletu miesięczne­
go na autobus bardzo się różni: na Litwie 233 USD, 
w Estonii 233, na Łotwie 4,87 USD.

W  maju średnie pobory na Litwie wyniosły 86,75 
USD, w Estonii 105,18, na Łotwie 137,56 USD.

Na Kalwaryskiej

Truskawki nie tanieją
Na Kałwaryjsidm Bazarze w niedzielę truskawki 

trochę staniały. Jedna pani zapłaciła nawet 3.50 Lt, za 
kilogram. Ale już wczoraj ceny skoczyły do 4.50. Z  tym 
towarem nigdy nie wiadomo — gdy jest go dużo, 
sprzedawcy spuszczają ceny, gdy mało— podwyższają. 

. Takie są zasady rynku.
NA ZDJĘCIU: na Kahrazriskm.

Fot Marian Paluazidawlcz

C O  c  
S 0 &  '  ,

kombinat mleczarski, a dziś przedsiębiorstwo -v. 
niaus pienas". Codziennie o godzinie dziewiątej otnu 
ra się, czynny przy przedsiębiorstwie, sklep z nabiafeT 
Mieszkańcy sąsiednich domów, a nawet z oddaJojTj*!' 
dzielnic, kupują Świeżutkie mleko, twarożekTlw 
tym, że są świeże, w dodatku odrobinę tańsze.

I  wszystko było pięknie, ale oto._ Niezbyt grzec^, 
jest sprzedawczyni, pani Stasia. Mleko dostarczatU^ 
tego sklepu o godzinie dziewiątej, a twaróg o Uą. 
godz. Niezbyt to wygodne. Staruszkowie którzy z 
dem poruszają się o lasce, muszą przychodzić do 
pu dwa razy — oddzielnie po mleko, oddzielnie a, 
twaróg. Czy nie dało by się coś zrobić?

Zatelefonowaliśmy do zakładu. Rozmawiamy ? 
zast. dyrektora panem M. Dudienasem:

— Och, ci emeryci!— wzdycha.— Przychodzą)^ 
o godzinie ósmej i zajmują kolejkę po mleko. Jt* 
tańsze, bo wybrakowane z powodu jakiegoś defektu 
opakowania. Dajemy je  o dziewiątej, bo później trzeba
byje już umieszczać w lodówkach. Twaróg wytwarza.
my później, bo taki już jest cykl produkcyjny™ Cóż ja 
mogę poradzić? Niech d  starzy, chorzy emeryci 
zwrócą się do mnie. Powiem, żeby im zostawiano 
mleko do godz. 11-12, kiedy to przywożą twaróg. 
TYlko muszą codziennie odbierać swe towary _. Czy nic 
można zwiększyć ilości paczek mleka?— nie jesteśmy 
zainteresowani w zwiększaniu wybraku.

Antyreklama

Panienki -  same sobie

Za Zielonym Mostem otworzył się niedawno sklep 
"Mes pafios". Zewnętrznie niezbyt elegancki Przez 
okna widać, że sprzedaje się tam duchy. Wsadzany 
nos: "Co robicie, dziewczęta?" — pytamy siedzące 
rządkiem na schodkach panienki. — Jak zrozumieć 
nazwę waszego sklepu?"

Panienki mierzą nas pogardliwym spojrzeniem: 
"Jak chcecie tak i rozumiejcie" — odpowiada jedna z 
nich.

No cóż, zrozumieliśmy, że panienki "paSos* 
(same) nie są absolutnie zainteresowane handlem. A 
przecież sklep jest prywatny!

By/f

Ma przyjaciół nie 
tylko w Moskwie

Nasi czytelnicy z pewnością pamiętają byłego na­
czelnego redaktora tygodnika "Gimtasis KraStas", Al-

Uciążliwa procedura
Czytelniczka naszej gazety, pani Bartoszewicz, 

opowiedziała jaką to dobrą inicjatywę wykazał były

Wielu interesuje się, co teraz robi A  ĆekuoBs. W 
czasach komunistycznych pan Ć. był korespondentem 
moskiewskim w wielu krajach świata, co nakładało nań 
pewne obowiązki. Następnie aktywnie działał w "Saju- 
disie". Dziś, jak podaje kowieńska gazeta "Info", pan 
Ćekuolisjest prezesem banku "Apus" i właśnie wrócS 
z Hiszpanii, gdzie podpisał z pewną potężną korporac­
ją  finansową kontrakt, który przewiduje pomoc « 
zwiększeniu podstawowego kapitału banku "Apus1. 
Informacja w gazede kończy się tak: "Ćekuolis, stary 
wyga, ma przjjadół wszędzie. Nie tylko w Moskwie*.

H ydrau licy  w akcji

Łazienka —  w rzece 
lub jeziorze

W najbliższym czasie wilnianie znów zastaną poz­
bawieni kąpieli domowych. Prawda nie wszyscy naraz, 
ale każda dzielnica kolejno, gdyż od 11 lipca rozpoom 
się próby hydrauliczne sieci cieplnych i kolejne prace 
remontowe.

Poniżej podajemy harmonogram — jaka dzielnica 
i jak długo będzie bez gorącej wody.

Fabianisztd od 11 do 25 npca. W tym też dniu 
woda gorąca zostanie wyłączona do 20 lipca w Pd* 
s z iła jc ia c h , S zeszk lne  (lew a s tro n a  ulicy 
Wiłkomierskiej). Wymienione powyżej dzielnice będfl 
też bez gorącej wody od 25 lipca do 1 sierpnia. Sw 
szkioe (prawa strona u l Wiłkomierskiej) będzie bez 
gorącej wody od 11 do 20 lipca oraz od 1 do 8 sierpni 
Justyniszki i Wirszuliszkl od U  do 20 lipca amzod 
do 1 sierpnia. Jerozolimie* i Santaryszki 11-20 Up* 
oraz 15-22 sierpnia. Łaidynai, Karolinki ZameeJ^ 
Bałtupie i Żirmuny od 11 do 20 lipca. Od 18 do & 
lipca — Nowa Wi lejka. Starówka — 11-18 lipo-
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poranne posiedzenie 
plenarne 4 lipca 

Po dyskusji zaaprobowano 
fHfGooaA przez prezydenta republiki 
do powtórnego rozpatrzenia ustawę 
gepubliki Litewskiej o wyborach rad
ninomd^-fe.

przyjęto uchwałę Sejmu Repu Mi- 
kjLit£Nskiq "O umowie Republiki Li­
tewskiej i Republiki Łotewskiej w 
sprawie uniknięcia podwójnego opo- 
ditkowania dochodów i kapitału oraz 
„noszeń fiskalnych".

Przyjęto uchwałę Sejmu Republi­
ki Litewskiej "O umowie rządu Repub- 
IHJ Litewskiej i rządu Rzeczpospoli­
tej Polskiej w sprawie uniknięcia 
podwójnego opodatkowania do- 
cbodówi kapitału oraz naruszeń fiskal­
nych" '

Przyjęto uchwałę Sejmu Republi­
ki Litewskiej "O ratyfikowaniu umowy 
Republiki Litewskiej i Północnego 
Banku Inwestycyjnego w sprawie sta­
tuo prawnego Północnego Banku In­
westycyjnego.

popołudniowe posiedzenie 
plenarne 4 lipca

Przyjęto ustawę Republiki Litew­
skiej *0 trybie wcielania wżycie ustawy 
Republiki Litewskiej "O nowelizacji i 
uzupełnieniu ustawy Republiki Litew- 
itiej o referendum".

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
atawy Republiki Litewskiej o podat­
ku od nieruchomości przedsiębiorstw 
i organizacji.

Minister finansów E. Mfloełfe zgłosił 
projekt ustawy Republiki Litewskiej "O 
zmianie artykułu 3 ustawy o stabilności 
Bu*. Wniosek zaaprobowano, postano- 
wiooo przystąpić do dyskusji

Po dyskusji zaaprobowano projek­
ty ustaw Republiki Litewskiej "O no­
welizacji i uzupełnieniu ustawy o 
dach", ”0  nowelizacji i uzupełnieniu

Z KRAJU
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ustawy Republiki Litewskiej o tary­
fach celnych" i "O uzupełnieniu Ko­
deksu Postępowania Cywilnego Re­
publiki Litewskiej".

Minister sprawiedliwości J. Pra- 
p k stk  wniósł do dyskusji projekt uch­
wały Sejmu Republiki Litewskiej "O 
ratyfikowaniu umowy Republiki Li­
tewskiej i Ukrainy o pomocy prawnej i 
stosunkach prawnych w sprawach cy­
wilnych, rodzinnych i karnych". Po dys­
kusji zaaprobowano projekt ustawy. 

Poranne posiedzenie 
plenarne 5 lipca 

M inister finansów E. Yilkelis 
wniósł projekt uchwały Sejmu Repub­
liki Litewskiej "O umowach Republiki 
Litewskiej w sprawie pożyczek z Ban­
kiem Światowym, Europejskim Ban­
kiem Odbudowy i Rozwoju oraz ja­
pońskim bankiem EXIMT\  Wniosek 
zaaprobowano, postanowiono przystą­
pić do dyskusji.

Po dyskusji zaakceptowano pro­
jekt ustawy Repubiliki Litewskiej o 
państwowych emeryturach ubezpie­
czeń społecznych.

Kierowniczka roboczej grupy 
przygotowującej projekt ustawy V. Si- 
▼ilerićieni zgłosiła projekt ustawy Re­

publiki Litewskiej o emeryturach 
państwowych funkcjonariuszy i 
żołnierzy, spraw wewnętrznych, bez­
pieczeństwa państwowego i ochrony 
kraju oraz projekt ustawy Republiki 
Litewskiej "O zmianie artykułu 28 us­
tawy Republiki Litewskiej o Departa­
m encie  Bezpieczeństw a
Państwowego". Wniosek zaaprobowa­
no, postanowiono przystąpić do dys­
kusji.

Poseł B. Genzelis i przedstawiciel 
roboczej grupy projektu uchwały K. 
Stoślnu złożyli projekt uchwały Sejmu 
Republiki Litewskiej "O podstawach 
polityki kulturalnej Litwy”. Wniosek 
zaaprobowano, postanowiono projekt 
opublikować w prasie.

Po dyskusji zaaprobowano projekt 
ustawy Republiki Litewskiej "O uzna­
niu za nieważne niektórych aktów 
prawnych Republiki Litewskiej w 
kwestiach ziemi”.

Poseł J. Yeselka wniósł projekty 
ustaw Republiki Litewskiej "O uzu­
pełnieniu ustawy Republiki Litewskiej 
o przedsiębiorstwach państwowych". 
Wniesione projekty zaaprobowano i 
postanowiono przystąpić do dyskusji. 

Popołudniowe posiedzenie 
plenarne 5 lipca

Przyjęto ustawę Republiki Litew­
skiej o spółkach akcyjnych.

Przyjęto ustawy Republiki Litew­
skiej "O nowelizacji ustawy Republiki 
Litewskiej o przedsiębiorstwach" i "O 
nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej 
o bankach komercyjnych (akcyjnych)."

M inister finansów E. Yilkelis 
zgłosił do przyjęcia projekt ustawy Re­
publiki Litewskiej "O nowelizacji i uzu­
pełnieniu ustawy o podatku od war­
tości dodanej". Przyjęto poszczególne 
artykuły. Zrobiono przerwę w uchwa­
laniu.

Wydział analizy informacji Sejmu 
RL— ELTA

Pole namiotowe pod 
oknami Sejmu

We wtorek starosta frakcji DPPL Justłnas z
tmdem mógł określić dziennikarzom akcję "Chleba, pracy, 
iprawiedliwośd", która od kilku dni trwa przed gmachem 
Sejmu. Na trawce, w namiotach przebywają tutaj uczestnicy 
protestu, którzy chcą zwródć uwagę władz na ciężką sytuację 
emerytów, inwalidów, robotników. Co prawda, midi oni za- 
ntormodfić się w warunkadi polowydL Jednak kościół kato- 
kii,copazytywnieocemłJ.KaroBas, nie włączył się do tego.

*ą tutaj bezrobotni, grupa wiernych, czy się odbywa 
°*jówka?— pytał lider frakcji rządzącej, który codziennie ze 
*egD gabinetu ogląda ten obrazek z udziałem min. ̂ awodo- 
*ycbpfldetującycfa”.-J.Karo8as przypuszcza, że uczestnicy tej 
^  z okazji Święta Pieśni Litwinów świata chcą zademonst- 
rcwać me prozachodnie usposobienie. Poseł uważa, iż d  lu­
fcie mogliby się przyczynić do uporządkowania stolicy™ Co 
prawda, wątpliwe, że z tej rady skorzystają-.

Eksperci Rady Europy studiują 
litewską Ordynację Wyborczą
Alglrdas Gridas, wiceprzewodniczący komitetu spraw 

2*P»nicznych zapoznał ekspertów Rady Europy z nową 
^^orcądewą Ordynacją Wyborczą, którą min. prezydent 
zwr6a* Sejmowi do ponownego omawiania. Nie dostrzegli 

w ty™ dokumencie sprzecznośd z międzynarodowymi 
normami, chociaż, jak mówił A. Gridus, zauważyli, że w 
&lroP,e P*nują też niepisane tradycje, bardziej szanujące 
P**** człowieka. Są to tylko wstępne oceny Ordynacji Wy­

borczej. Natomiast w ciągu 2-3 tygodni na Litwę ma dotrzeć 
oficjalna opinia w tej sprawie ekspertów Rady Europy. J. 
Karosas prognozuje, że otrzymanie odpowiedzi zbiegnie się 
z debatami w Sejmie nad dekretem prezydenta, dotyczącym 
ustawy o wyborach rad samorządowych.

A. Gridus twierdzi, że Litwa jest zainteresowana w 
uregulowaniu poruszania się poprzez jej terytorium niebez­
piecznych ładunków nie tylko Rosji, ale i innych państw. 
Natomiast V. Landsbergis w uporządkowaniu wojskowego 
rosyjskiego tranzytu dostrzega próbę "sprzedaży niepod- 
ległośd Litwy", co A. Gridus określił jako niecywilizowane 
i nieodpowiedzialne stwierdzenia...

Jadwiga BIELAWSKA 
NA ZDJĘCIU: pogoda dotąd sprzyja ły lą jy y m  od 

S«dmw RL "ehkbe, pracy, sprawiedliwości".
Fot M. Paluszkiewicz

jfa tematy 
ąWua/ne Nowi opiekunowie?
- l i  t or .  b w  

redto, a secergóltie teleiil*. 
T * *  czwartą wtadsą w padetwte. Tą

ouyrtfd*, «Uda mUko-
w t ł l » **7*1 parU »ent. Do aledaw sa 

**ad*»— I astawodawezm, l wjrfco- 
I mam Mtfii — 

ffka —  wa wtadaała partii 
D dśjsat Jn łałeeo  Inacari. 

■** rodzą zakusy skanceat- 
ręka.

p ^ 7 ® "* d rie liim y  «ię, że 30 czerw ca br.
środowisk społecznych Po- 

'‘•izraL ^  \ ̂ ^ k *  Polaków, Ma 
Polskiego Wydawnictwa w 

i y )  Psadacji Rozwoju Gospodarki 
*P(>rtowej0  klaba “Polonia’, re- 

Wileńskiego" i  "Naszej 
dedzibie Zarząd* Głównego 

***#. ławT** połra* ^  powołania organi 
^  pettoaowałs w w ojow l fcst- 

I teoneaia  nowych iw d n fa l ra­
p t  o4ł°dk6w telewizyjnych. 

^ • U a o w i o i p  p o w o łać  r a d ę  
M rzecz Radia i Telewizji w 

k^JP oU ki*  aa Litwie. Tyaiczaaowym 
T ^ ^ t o r r a  został wybrany Wskt— r  
M ̂ ^ " ^ w ic e p r e ie s  7m  ąźka Polaków 

Jtu— , .
wszedł do wepomni en*)

rady założycielskiej? Jaka była potrzeba je j 
pow ołana, skoro radio "Znad W ilii* i  tak ju ż  
dżuda. Czy są jakieś zam iary utworzenia jesz­
cze innych polskich rozgłośni radiowych, czy 
też wspierania w ja k iś sposób (jak?) istnieją­
cej rozgłośni? Co zaś dotyczy telew izji polskiej 
na L itw ie, to , o  Be wiem y znacznie wcześniej 
została powołana Fundacja *Telewizja dla 
wszystkich". Prezesem  je j zarządu je s t pose ł na 
Sejm  R L A . FtołuzSo. Czy powołana ostatnio 
rada n ie będzie dublowała ju ż  istniejącej fun­
dacji? Czy m cie m a pow staó kilka te isiiizji 
polskich na Litw ie?

Z tymi pytaniami zwróciłam się do 
Waldemara Tomaszewskiego. Niestety, 
oświadczył mi, i e  aa  pytania "Kariera Wi­
leńskiego" odpowiadać aie życzy, aie poda­
jąc przy tym powodów. Co prawda, jeżeli 
chodzi o skład personalny wspomnianej 
rady założycielskiej, to nietrndno się do­
myślić, kk> do aiej wchodzi  Wiadomo prze- 
deż, i e  ZG ZPL oraz Fundacją Rozwoju 

' Gospodarki i Kultary kieruje poseł na Sejm 
R. Madejkianiec Polskie Wydawnictwo w 
Wilnie, klub sportowy -polonia", redakcje 
"Magazynu Wileńskiego" oraz "Naszej Ga­
zety" — reprezeatają aajpewaiej trzy zaaae 
osobistości: J. Sienkiewicz, H. Mażal oraz 
M. Mackiewicz.

C o dotyczy iaayck pytań, aa ktńre aie

otrzymaliśmy odpowiedzi, pozostaje czekać 
i obserwować działalność nowo powołanej 
rady.

Co sądzi o  tym  weiyetłdm  jeden z e wem 
tuałnych 'p odopiecznych9 nowo powołanego 
rTf*" radio mZnad W ilii' z  dyrektorem W. 
Tomkiewiczom na czele?

— Nie widzę formalnych uprawnień tej 
Rady Założycielskiej, tym bardziej, ie nikt 
nas nie poinformował o jej powstania i o 
tym, ie  ma patronować polskim 
rozgłośniom i telewizji polskiej. Słyszałem 
coś niecoś, ale nie z "pierwszych rąk". Nie 
widzę też powodów roztoczenia nad nami 
opieki teraz, gdy sytuacja w radia ustabili­
zowała się. Czemu, rok czy 2 lata temu, 
kiedy pomoc była potrzebna, nikt jej nie 
zaoferował?

Jeżeli patroni sfinansują powstanie 
nowej rozgłośni polskojęzycznej, co jest te- 
oretycznie aMŻliwe, nie wierzy ieby przetr­
wała. Jeśli to będzie radio komercyjne, to 
oczywiide stanowić będzie konkurencję dla 
"Znad Wilii". W takim razie słuchacze będą 
mieli wybór i w końca oni zadecydują, która 
rozgłośnia wyżyje.

N o eói, ja k  to  się  mówi, pożyjem y, a 
zobaczymy.

Irena LITWIN

Z dalekopisów ELTA
Komunikat ambasady Białorusi

Ambasada Republiki Białoruskiej w Republice Litewskiej zawiadamia, że 
zgodnie z ustawą o wyborach prezydenta Republiki Białoruskiej 10 lipca br., w 
ambasadzie Republiki Białoruskiej w Wilnie przy uL Klimo 8, od godz. 7 do 22 
będzie czynna dzidnica wyborcza. Komisja wyborcza zaprasza mieszkających na 
Litwie obywateli Białoruai do udziału w drugiej turze wyborów prezydenta 
Białorusi. Dodatkowa informacja pod tdefonem 26-38-28.

Komunikat ambasady Ukrainy
10 lipca 1994 r. na Ukrainie odbędzie się druga tura wyborów prezydenta 

Ukrainy. Przy ambasadzie Ukrainy na Litwie czynna jest dzidnica wyborcza.
Komisja dzielnicy wyborczej pracuje codziennie od godz. 10 do 16 pod 

adresem: Vilnius, ul. Kałvariju 159 (lokal wydziału konsularnego ambasady). 
Informacji można zasięgnąć pod telefonami 77-84-13,76-36-26.

W dzielnicy wyborczej, która mieśd się w lokalu wydziału konsularnego 
ambasady Ukrainy, w dniu 10 lipca można będzie głosować od godz. 7 do 20.

Ulgi dla przedsiębiorstw eksportuiących 
produkcję

Uchwafiprządu warunkowo zostaną zwolnione od da i innych opłat importo­
wane towary, potrzebne do wytwarzania produkcji na eksport

Zgodnie z tą uchwałą, przyjętą 30 czerwca br. przy sprowadzaniu towarów 
potrzebnych do wytwarzania produkcji na eksport, będzie stosowana procedura 
celna dotycząca tymczasowego wwozu towarów do przetwórstwa. Towary te będą 
warunkowo zwolnione całkowicie od importowych opłat celnych oraz innych 
opłat Do tej grupy nie należą towary, które na mocy decyzji rządu tą częściowo 
zwolnione od ceł importowych i innych opłat

Towary potrzebne do wytwarzania produkcji na eksport można będzie wwozić 
bez opłat, tylko po uzyskaniu zezwolenia urzędu celnego, wydawanego w ustalo­
nym trybie. Jeżeli na takie towary jest ustalone cło, to zezwolenia będą wydawane 
dopiero po uzgodnieniu z Ministerstwami Przemysłu i Handlu, Budownictwa i 
Urbanistyki lub Rolnictwa.

Minister gospodarki pragnie współpracować z 
biznesmenami

Podczas spotkania ministra gospodarki Aleksa ndrasa Vasiliauakasa z przed­
stawicielami Aliansu Prywatnego Kapitału Litwy mówiono o tworzeniu wolnych 
stref gospodarczych i systemie podatków.

Po wysłuchaniu propozycji i postulatów biznesmenów minister powiedział, że 
w tym miesiącu planuje się wniesienie na rozpatrzenie przez rząd poprawionego 
przez Ministerstwo Gospodarki projektu "Ustawy o wolnych strefach gospodar­
czych". Jak powiedział A  Vasiliauskas, ministerstwo i organizacja finansowa USA 
"BalticFound" dokonaływielkiej pracy, aby w rządzie ukształtowało się przychylne 
nastawienie do wolnych stref gospodarczych.

Przedstawidde Aliansu prosili o 100 tys. dolarów kredytu na ekspertyzę 
miejsc urządzenia wolnych stref gospodarczych. Minister odpowiedział, że na 
przełomie lipca i sierpnia do Litwy przybędzie misja Międzynarodowego Fundu­
szu Walutowego, k tón  interesuje się sprawami wolnych stref gospodarczych i być 
może dopomoże.

Generał z  USA w Kownie
4 lipca do Kowna przybył generał armii USA, komendant Specjalnego Cent­

rum Wojskowego im. Johna Kennedy*ego i szkół w Fordbreg Sydney Shachnow.
W czasie pobytu w mieście gościowi towarzyszył przewodniczący wspólnoty 

żydowskiej Kowna Josifas Tacas. Były kowiericzyk, generał Sydney Shachnow, 
przede wszystkim uczestniczył w spotkaniach prywatnych, następnie udał się do 
muzeum DC Fortu, odwiedził byłe Getto Kowieńskie, był w rodzinnym Wiljampo- 
lu.

W  czerwcu wydano 275 książek
W poniedziałek w Ministerstwie Kultury odbyło się comiesięczne spotkanie 

wydawców z dziennikarzami, na którym przedstawiono książki, które pojawiły się 
w czerwcu w kst^amiach Litwy, dokonano wymiany informacji o targach książki, 
które mają się odbyć w Niemczech.

Spotkanie to było przygotowaniem do światowych Targów Książki, które 
odbędą się we Frankfurde w pierwszej dekadzie psździernika.

W czerwcu oficyny wydawnicze Litwy wydały 275 książek, najwięcej nowych 
książek przedstawiły Państwowe Centrum Wydawnicze, "Mintis”, Wydawnictwo 
Naukowe i Encyklopedyczne.

Bank Litewski emitował jubileuszową monetę
Bank Litewski wspólnie z Ministerstwem Finansów rozpoczął rozpowszech­

nianie jubileuszowych monet o nominale 10 litów, dla uczczenia święta Pieśni 
Litwinów Świata.

Cena sprzedaży monety wynosi 17 Lt 70 cL CZęść dochodu przeznacza się na 
poparcie święta Pieśni Litwinów świata.

Monety można nabyć w Banku Litewskim i w bankach komercyjnych.

Powstaje Park Nadmorski
Fala urbanizacji, która w ostatnich dziesiędoledadi nawiedziła wybrzeże 

Litwy, pozostawiła niewidką, starannie chroniooą przez sowieckie wojska, a więc 
mniej zdewastowaną wysepkę naturalnego krajobrazu, od micjscowośd wczaso­
wej Giruliai do uzdrowiska Połąga. Dziś tej wysepce zagraża realne niebezpie­
czeństwo. Uświadamiając bezcenną wartość odzyskanego terytorium, piękno jego 
przyrody, nasi rodacy zechcieli zakładać tu nowe miejsca wczasowe, placówki 
usługowe, ośrodki biznesu. Zagarniają działki gruntowe z zabytkowymi zabudo­
waniami, widząc w nich nowe źródło dochodu. _

Przeszkodą na drodze tej inwazji stała się przyjęta ostatnio z inicjatywy 
Departamentu Ochrony środowiska Litwy uchwała rządu w sprawie utworzenia 
w tych miejscowościach Nadmorskiego Parku ze wszystkimi związanymi z tym 
ograniczeniami. Dokument ten stworzył realne możliwości zapobiegania ewentu­
alnemu zdewastowaniu unikalnego zakątka przyrody.

Na wystawie —  archiwa świąt pieśni
W Litewskiej Narodowej Bibliotece im. Martynasa Ma2vydasa otwarta zos­

tała wystawa z okazji 70 rocznicy organizowania świąt pieśni na Litwie i wy­
chodźstwie. Można tu obejrzeć materiały związane ze wszystkimi świętami pieśni.

Akcja charytatywna
Centrum Opieki Społecznej przy samorządzie miasta Wilna zaprasza w 

dniach 11-15 lipca do udziału w Tygodniu Dobroczynności. Wilnianom potrzebu­
jącym wsparcia będą ofiarowywane odzież, obuwie, zabawki, książki.

Rzeczy będą przyjmowane w Litewskim Towarzystwie Głuchych przy ul. św. 
Kazimierza 3, od godz. 9 do 18. Można dzwonić pod nr 22-42-35.

Na podstawie donleaień agencji Informacyjnych, radia, prasy 1 
Informacji własnych zestaw przygotowała 

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
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Francja wspiera kraje 
bałtyckie

Francuski minister ds. europej­
skich AJain Lamassoure powiedział, że 
Paryż chce, aby poradziedde państwa 
bałtyckie podpisały w pierwszej 
połowie 1995 roku umowy stowarzy­
szeniowe z Unią Europejską. W tym 
okresie Francja będzie przewodniczyć 
Unii.

"Frania chce, aby (poradziedde) 
państwa bałtyckie kontynuowały sto­
pniowy proces integracji z resztą Euro­
py, faza po fazie. Chcemy, aby umowy 
między nimi i UE zostały zawarte w 
pierwszej połowie przyszłego roku" — 
powiedział Lamassoure na konferencji 
prasowej w Kopenhadze.

Włochy. n

Andreotti oskarżony 
o członkostwo 

w mafii
Były siedm iokrotny prem ier 

Włoch i czołowa postać 
chrześcijańskiej demokracji Giulio An­
dreotti został w środę po raz pierwszy 
oskarżony o "pełne członkostwo w ma­
fii". Do tej pory zarzucano mut że 
współdziałał z tą przestępczą organi­
zacją.

Te nowe zarzuty postawiono An- 
dreottiemu w wyniku dodatkowego 
śledztwa, przeprowadzonego w ostat­
nich tygodniach. Sam Andreotti sta­
nowczo im zaprzecza, a jego adwokat 
mówi, że zarzuty są Idiotyczne”.

Bośnia
Pokojowe ultimatum
Mediatorzy reprezentujący potęgi 

światowe przedstawili w środę walczą­
cym w Bośni stronom plan pokojowy, 
którego trzon stanowi mapa podziału 
dawnej republiki j ugosłerwiańskiej oraz 
mechanizm zachęt i sankcji mających 
skłonić Serbów, Chorwatów i 
Muzułmanów do wyrażenia zgody na 
międzynarodowe propozycje^

Plan zatwierdzili we wtorek mini­
strowie spraw zagranicznych USA, Ro­
sji, Niemiec, Francji i W. Brytanii Ro- 
syjski szef dyplom acji A ndriej 
Kozyriew określił go jako "pokojowe 
ultimatum”. Gdyby strony nie zgodziły 
się na międzynarodowe propozycje, zo­
stanie zaostrzona kontrola obecnych 
sankcji ONZ, a w ostateczności może 
dojść do zniesienia embarga na dosta­
wy broni dla sił muzułmańskich i wyco­
fania sił pokojowych ONZ.

Plan przewiduje, źe przy podziale 
dawnej republiki jugosłowiańskiej 51. 
proc. obszaru otrzyma nowo utworzona 
federacja chorwacko-muzułmańska, a 
resztę — Serbowie zajmując obecnie 
przeszło 70 proc. terytorium.

Sztorm Adenu
Siły północnego Jemenu wkroczyły 

w środę do Adenu i—jak się wydaje— 
po zaciętych walkach zajęły północną 
dzielnicę mieszkalną Szejk Osman.

Świadkowie widzieli dała zabitych 
na ulicach i oddziały Północy zajmujące 
posterunek policji i ich czołgi rozmie­
szczone na wszystkich większych 
skrzyżowaniach.

Z  ciężarówek północnojemeń- 
skich zaczęto natychmiast rozdawać 
wodę, soki owocowe i żywność sprag­
nionym i wygłodniałym mieszkańcom 
zajętej dzielnicy. Przez głośniki wzywa 
się mieszkańców, by nie ulegali pani- 

t ce.
Wdąż jeszcze słychać sporadyczne 

strzały z karabinów maszynowych, ale 
walki tracą na intensywnośd.

Z doniesień PAP,
{  ZE ŚWIATA }
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Gorbaczow broni swej roli
Ostatni radziecki przywódca 

Michaił Gorbaczow ponownie 
bronił swej roli w końcowym okre­
sie istnienia byłego ZSRR, stwier­
dzając podczas dyskusji publicznej 
zainicjowanej przez parlamentarną 
komisję ds. WNP, że rozpad Kraju 
Rad był następstwem błędów poli­
tycznych Innych osób, a nie konse­
kwencją jego reform znanych jako 
pieriestrojka.

G orbaczow  w ykorzystał 
dyskusję zorganizowaną w siedzi­
bie Dumy z udziałem wielu byłych

Rosyjski kontrwywiad ujął 
szajkę neonazistów pod nazwą "Le­
gion W erw olF, k tóra przygo­
towywała zamachy terrorystyczne 
na moskiewskie kina wyświetlające 
"Listę Schindlera". Film Spielberga 
miał wejść na ekrany w czerwcu, 
lecz premierę przełożono na jesień. 

Rozbicie grupy zapobiegło

polityków radzieckich do kolejnego 
ataku pod adresem Borysa Jelcyna. 
Gorbaczow uznał, że rozwiązanie 
ZSRR nie było "koniecznością hi- . 
storyczną", a prezydent Jelcyn, 
ucbodzący w powszechnej opinii za 
grabarza ZSRR, będąc "z natury 
osobow ością destruktyw ną" 
posłużył się potęgą Rosji "nie do 
wzmocnienia ZSRR, lecz urze­
czywistnienia swych politycznych 
ambicji".

Dyskusja miała za główny te­
mat "narodziny WNP, stan obecny

wspólnoty i perspektywy rozwojo­
we", przerodziła się w polemikę 
poświęconą okolicznośdom roz­
wiązania ZSRR, jako że w panelu 
dyskusyjnym wzięli udział trzej 
ostatni czołowi przywódcy impe­
rium radzieckiego: Gorbaczow, 
Anatołij Łukjanow — szef ostat­
niego parlam entu i W alentin 
Pawłów — ostatni premier.

W imieniu autorów nieudane­
go puczu z sierpnia 1991 Łukjanow 
oświadczył, że spiskowcy powstali, 
by brcSflć- Związku Radzieckiego.

Areszty neonazistów
śmierci 'se tek , a może nawet 
tysięcy" Rosjan. Znalezione przez 
kontrwywiad materiały programo­
we grupy świadczą o planach "fizy­
cznego zniszczenia" rosyjskich de­
m okra tów , kom unistów , 
narodowców i Żydów. "Legion" 
zamierzał m.in. podpalić siedzibę 
jednej ze wspólnot baptystów,

przygotowywał ataki na człooków 
ruchu antyfaszystowskiego oraz 
Związku D em okratycznego, a 
także na przywódców Rosyjskiej 
Partii Komunistycznej.

N ie  u ja w n io n o  ile  osób  
zostało zatrzymanych, telewizja 
m oskiew ska pokazała u jęcie  
trzech członków grupy, która

Arafat: państwo palestyńskie 
ze stolicą w Jerozolimie

Przemawiając w Jerychu do witających go tysięcy 
Palestyńczyków Jaser Arafat zapowiedział walkę o ustano­
wienie państwa palestyńskiego ze stolicą w Jerozolimie.

Arafat ostro krytykował rząd izraelski za to, że pozwolił 
osadnikom żydowskim blokować drogi, którymi do Jerycha 
dojeżdżali z Zachodniego Brzegu Palestyńczycy. "Muszą 
zrozumieć, że ta ziemia jest ziemią palestyńską i nie mogą 
wstrzymywać na niej żadnego ruchu drogowego" — mówił 
przywódca OWP pod adresem władz izraelskich.

W Jerychu zapanował chaos. Hum przerwał łańcuchy 
ograniczające mu swobodę ruchu, wdzierał się nawet na 
stanowiska kamer telewizyjnych, aby lepiej zobaczyć Arafa­
ta. Przemówienie było ldlkakroć przerywane przez napierają­
cy tłum. Pewna kobieta wdarta się nawet na podium, z które­
go Arafat przemawiał.

Arafata witała też niewielka grupa Żydów-ortodoksów, 
wrogów państwa izraelskiego, którego utworzenie przed 
nadejściem Zbawcy uważają za bluźnierstwo.

Białoruś Kambodża

Łukjanow, który zasiada w Dumie 
jako deputowany, wyraził przeko­
nanie, że izba n lim  rosyjskiego 
parlamentu "pewnego dnia będzie 
zmuszona uchylić pakt" z grudnia 
1991 między Rosją, Ukrainą i 
Białorusią w sprawie powołania 
WNP 1 "odtworzyć ZSRR".

Ale Siergiej Szachraj zauważył, 
że samo głosowanie parlamentu w 
sprawie odtworzenia ZSRR nie 
będzie miało żadnych konsekwen­
cji prawnych.

działała pod przykrywką agencji 
ochrony. Zatrzymani przyznali sic 
do dwóch mordów. Mają na swym 
koncie zamach terrorystyczny na 
olimpijski kompleks sportowy w 
Moskwie 20 maja br., napad na kla­
sztor i morderstwo własnego, zbyt 
mało pewnego członka.

Najpilniejsze problemy 
socjalne

N ie rozw iązane problem y 
społeczno-ekonom iczne uznał za 
największe zagrożenie wewnętrzne dla 
Ukrainy Leonid Krawczuk w trakcie 
spotkania z dziennikarzami w studiu 
kijowskiej TV. Jego zdaniem, jest to 
"największy generator różnic i napięć w 
społeczeństwie”.

Krawczuk stwierdził, że jeżeli zo­
stanie wybrany prezydentem Ukrainy 
— zrobi wszystko, by zapewnić socjalne 
bezpieczeństwo ludności i ostatecznie 
ustawić gospodarkę państwa na zasa­
dach rynkowych. Jego zdaniem, jest to 
jeden z najważniejszych czynników sta­
b ilizac ji poniew aż prawidłowo 
działająca gospodarka państwa zapo­
biega powstawaniu napięć społecz­
nych.

Do ważnych i wymagających szyb­
kiego rozwiązania problemów politycz­
nych pretendent do fotela prezydenc­
kiego zaliczył brak konstytucyjnych 
zapisów co do uprawnień wszystkich 
s tru k tu r  władzy. Zobowiązał się 
pracować nad uregulowaniem tych 
spraw, ale dodał, że "przede wszystkim 
Rada Najwyższa musi przyjąć najważ­
niejsze postanowienia”.

Zapytany o rozwój prywatyzacji 
Krawczuk odpowiedział, że w tej chwili 
jej wstrzymanie jest niemożliwe. W ten 
proces oraz w realizację reform ' 
włączyło się już społeczeństwo, a inicja­
tywa idzie z dołu. Powiedział, że w tra­
kcie swoich wyjazdów poza Kijów nie­
ustannie spotyka się z pytaniami i 
propozycjami na ten temat i "w tej chwi­
li ludzie w zakładach pracy dostrzegli w 
tym swój interes, już wiedzą co i jak 
należy robić i żądają w tej sprawie po­
mocy".

Grib wątpi w szybką realizację 
unii monetarnej

Przewodniczący białoruskiego 
parlamentu Mieczysław Grib wyraził 
wątpliwości, czy uda się w ciągu miesią­
ca usunąć wszystkie przeszkody na dro­
dze wprowadzenia w życie unii mone­
tarnej z Rosją.

Grib stwierdził na konferencji pra­
sowej, że wprowadzenie w życie plano­
wanej już od roku unii wymaga przygo- 
tow ania i p rzyjęcia ponad 30 
dokumentów. Dlatego też zakończenie 
tych prac do końca lipca wydaje się 
mało realne.

Zdaniem Griba lepiej byłoby, gdy­
by Rosja i Białoruś podpisały najpierw 
umowę o współpracy gospodarczej, w

k tó re j jed en  z punktów mógłby 
dotyczyć zjednoczenia systemów 
pieniężnych. Obecnie trwają prace nad 
ogólnym traktatem  o współpracy 
między obu państwami.

Unia m onetarna z Rosją jest 
głównym punktem kampanii wyborczej 
premiera Białorusi Wiaczesława Kiebi- 
cza w wyborach prezydenckich. Druga 
runda tych wyborów odbędzie się w 
niedzielę i zmierzą się w niej Kiebkz 
oraz słynący z an tykorupcyjnych wypo­
wiedzi Aleksander Łukaszenko. W 
pierwszej turze Kiebicz zdobył tylko 17 
procent głosów, a Łukaszenko aż 45 
procent

Pogłoski o nowym zamachu
Wyżsi przedstaw iciele władz Peh podano, że władze pozwoliły 

większości z 300 żołnierzy zbliżających 
się do miasta powrócić do prowincji 
P rey  Veng. Ż o łn ie rze  mieli 
uczestniczyć w zamachu. Zamachowcy
planowali zabicie wyższych urzędników
państwowych i czołowych oficerów ar­
mii rządowej.

Rozgłośnia Czerwonych Khmerów 
oskarżyła w środę rząd Kambodży o 
upozorowanie zamachu w celu znale* 
zienia pretekstu do ogłoszenia stanu 
wyjątkowego. Według radia, w Phnod 
Penh aresztowano "niektóre osoby, 
które odmówiły głosowania za ustawą 
wyjmującą Czerwonych Khmerów 
spod prawa".

kambodżańskich, utrzymują, że w stoli­
cy kraju Phnom Penh "były pewne pro­
blemy" w nocy z wtorku na środę. Jedna 
z tych osób podała, że nie spała w swym 
domu, bowiem takie było zalecenie. In­
na poinformowała, że wyżsi urzędnicy 
ministerialni mają polecenie pozosta­
nia poza biurem.

Powodem ostrożności jest fakt 
przebywania na wolności wielu spośród 
tych, którzy usiłowali dokonać w 
niedzielę zamachu stanu. Przywódcy 
spisku Sin Song i książę Norodom Cha- 
krapong zostali aresztowani, a Cha kra- 
pong wydalony do Malezji.

W związku z zamachem aresztowa­
no też 14 Tajlandczyków. W Phnom
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Małachowski: Powtórna prezydentura 
Wałęsy —  ze szkodą dla kraju

Zdaniem A le k san d ra  M a- rynsztokowych wyzwisk, a  nic argu-
■Bw&Swrf m e t*  mcntów politycznych" —  dodał.

"Z jednej strony niewątpliwie 
buduje się coś, co społeczeństwu 
przypomina niedobre czasy, z d ru­
giej z a ś  jest pan prezydent, który 
przedstawia się jako  (...) jedyny 
obrońca Kościoła, religii i wiary. T o 
m oże doprow adzić do  sytuacji, 
k tó ra  będzie najgorsza: że ten  
człowiek, który odegrał w historii 
wielką rolę, ale —  niestety —  nie 
chce się uczyć, kształcić, rozumieć 
nowych czasów, z powrotem wróci 
na stanowisko prezydenta z  wielką 
szkodą dla kraju" —  powiedział 
Małachowski.
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prezydenturę, stając na 
^"■ftbow antykomunistyczne- 
STffa konferencji prasowej w 
Łnstoku wicemarszałek Sejmu 
B ® J ^ d a ł , żc powrót Wałęsy 
^stanowisko prezydenta byłby "z 

szkodą dla kraju, bo to nie 
jat człowiek właściwy na tym miej-

Machowski stwierdził, & taki 
w ny  obecna sytuaga poftycz- 

na w ktąu, w tym poStyka kadrowa 
^rząazącej. "Boję się jednak, że

MSZ protestuje
Z d a n i e m  ministra spraw zagra- parcie Rady Ministrów w tej spra-

- w| e  u w aża  za  n a tu ra ln ą
konsekwencję stanowiska poprze­
dnio zajętego przez rząd, który 
skierował konkordat d o  Sejmu.

Zapytany, czy nie obawia się 
podobnego jak  poprzednio stano­
wiska postów w kwestii konkorda­
tu, Olechowski odparł, że jego zda­
niem, 'nastroje opadają". Mieliśmy 
już przedsmak tego, do  czego pro­
wadzi stanowisko konfrontacyjne. 
T a  sprawa powoduje niedobre na­
stroje, k tóre nikomu nie służą. Dla­
czego n ie  p o trak to w ać  je j ja k  
każdej innej, czego wymaga zdrowy 
rozsądek —  pytał Olechowski.

ulanych RP Andrzeja Olecho- 
(rtHego, uzależnienie decyzji w 
sprawie ratyfikacji konkordatu od 
a sa d  przyszłej konstytucji ma cha- 
Bkter "niekonstytucyjny". "Nawet 
fj/bf nie miało takiego cbarakte- 
m, nie ma powodu, by stanowisko 
akie było formułowane. Nie jest to 
ipdne z dobrym obyczajem" — 
zwiedział Olechowski.

MSZ prraSa^reądowi inicjatywę 
sstąpienia do Sejmu o nowefcację 
ałwalysqmoswj o przełażeniu raty- 
ia j  konkordatu. "Uważamy, że ta 
uchwała jest nieuzasadniona" — 
p m tó t  OtechcMski. Dodał, żepo-

Sopof 94 od 12 sierpnia
Międzynarodowy Festiwal M u­

zyki w Sopocie rozpocznie się w br. 
'■raSniej niż zwykle, 12 sierpnia, i 
•™sć będzie do 28 sierpnia —  
«Jifotmowała Jolanta Schmidt z  
bałtyckiej Agencji Artystycznej. 
k#i»alowe imprezy odbywać się 

Operze Leśnej, na molo i w 
innych punktach miasta.

Gtówną nagrodą w festiwalo- 
v/® konkursie 26 sierpnia w Opc- 

będzie 15 tys. dolarów. 
"*gaćsię o nią będzie 20 piosen- 

zespołów z  15 krajów, 
br. znacznie s ze r s zy  niż w 

; ! y y a  latach będzie program 
^ “^jących festiwal koncertow 
g ^ ^ n e j  "Sopot Classics".

W ystąpią m Jn. dwa zespoły filhar- 
moniczne, kilka orkiestr kameral­
nych i tea tr muzyczny z Wrocławia 
z e  " S k rz y p k ie m  n a  d a c h u " . 
Odbędzie się też koncert łączący 
muzykę poważną z rockiem.

9 dni od 20 do 28 sierpnia ma 
trwać m araton muzyki rozrywko­
wej na sopockim molo. Tam  też 
nastąpi finał festiwalu. Poprzedzą 
go dwa koncerty galowe w Operze 
Leśnej z  udziałem  gwiazd. Wy­
stąpią w  nich; Edyta Górniak, tego­
roczny zwycięzca Opola Ryszard 
Rynkowski i Krzysztof Krawczyk. 
Negocjacje z  gwiazdami zagranicz­
nymi są jeszcze w toku.

Silili
Polacy nie lubią Żyrinowskiego...

prezyden t USA Bill Clinton m ut Kobl (69 proc.) i prezydent 
Czech Vaclav Havel (67 proc). 
Największą niechęć budzą kolejno 
— przywódca kubański Fidel Ca­
stro (54 proc.), Lech Wałęsa (48 
proc.) i prezydent Rosji Borys Jel­
cyn (42 proc.).

CBOS pytał też ankietowanych 
o  z n a jo m o ść  p o szczeg ó ln y ch  
światowych polityków. Najlepiej 
znane okazały się postaci— Borysa 
Jelcyna, Billa Clintona i Helmuta 
Kohla. Najsłabiej znani Polakom 
okazali s ię— premier Włoch Silvio 
Berlusconi, następnie przywódca 
północnokoreański Kim Ir  Sen 
oraz premier Wlk. Brytami John 
Major.

ośoh! son<lażu CBOS nL 
w S , i, <'viatowei polityki.

<«a amerykańskiego pre- 
^ a d e k la r o w a to  75 p ro can - 
J J ^ n y c h . Najwięcej niechęci 

w“
I f e l l  0 stosunek do 
oso^ s*:o ĉ‘ z kręgów

^Przedstawionej respon- 
* * * * ,  na której znalazł się 

Jjp y d en t RP Lech Wałęsa. 
^  ^ dowaną  sympatią Po- 

^ k ie  b. premier 
Margaret Thatcher 

)> kanclerz Niemiec Hel-

"* I dobrze oceniają własnego premiera
oa£ C‘ Polaków dobrze 
r.  jJ^^alność premiera Wal- 

r*. w ̂ 8 °  ostatnich
I S o w i T  dobr^  “ * “? P ^ y -^-echow i W ałęsie 

<J ^ P roc‘ ankietowanych, 
S g g ? *  rządu, jako dobrą, 

respondentów De-

P° * proc. respon- 
^Nnosfeopu było bardzo

zadowolonych z działalności prezy­
denta i rządu, natomiast z pracy 
premiera — 2 proc.

Złe pracę premiera w tym sa­
mym czasie oceniło 31 proc. Po­
laków, prezydenta — 44 proc, 
rządu —  41 proc.

B ardzo źle pracę prem iera 
oceniło 8 proc. badanych, prezy­
denta -  21 proc., a rządu — 9 
proc.

Zasypani górnicy 
uwolnieni

35 godzin trwała akcja ratownicza 
w kopalni "Czeczott" w Woli k/iych, 
gdzie p ięciu górników zostało  . 
odciętych w zasypanym chodniku na 
poziomie 400 m. Górnicy nie odnieśli 
obrażeń.

Akcję rozpoczęto w poniedziałek 
ok. godz. 22.00. Po trzech godzinach 
pracy ratowników z kopalni "Czeczott" 
i Okręgowej Stacji Ratownictwa 
Górniczego z Tych w strefie zawału, 
naw iązano kon tak t głosowy z 
uwięzionymi górnikami. We wtorek po 
południu ratownicy przewiercili trzy 
niewielkie otwory przez które podawa­
no uwięzionym tlen, wodę, posiłki i no­
we lampy. Cały czas drążono chodnik 
ewakuacyjny. W nocy z wtorku na 
ś ro d ę  ratow nicy byli już  blisko 
uwięzionych, jednak natrafili na urzą­
dzenia napędow e przenośnika 
zgrzebłowego, k tó re  trzeba było 
ominąć. Nad ranem 6 bm. przekopano 
chodnik ewakuacyjny, jednak kilka go­
dzin trwało jego poszerzanie.

Po zakończeniu akcji, w której 
ogółem brało udział kilkaset osób, 
uwolnieni górnicy znaleźli się pod 
opieką lekarzy.

Pracownicy Okręgowego Urzędu 
Górniczego w łychach pod nadzorem 
W yższego U rzędu G órniczego 
przystępują do ustalenia przyczyn i 
okoliczności zawału.

Nie wolno 
wchodzić do lasów

Zakaz wstępu do lasów ze względu 
na zagrożenie pożarowe obowiązuje w 
całej środkowowschodniej Polsce — 
poinformował 5 bm. Marek Gerung z 
Rejonow ej D yrekcji Lasów 
Państwowych w Lublinie obejmującej 
swym zasięgiem 5 województw: bial­
skopodlaskie, chełmskie, lubelskie, tar­
nobrzeskie i zamojskie

Podjęcie decyzji o zamykaniu 
lasów należy do nadleśniczych, którzy 
badają zagrożenie na swoim terenie 
Według rozeznania lubelskiej dyrekcji 
lasów państwowych, groźba pożaru w 
całym regionie jest bardzo duża. 
Wilgotność ściółki leśnej spadła do kil­
ku procent Najbardziej narażone na 
ogień są lasy sosnowe.

Leśnicy ustawili na drogach do 
lasów tablice informujące o terenach, 
na których nie wolno przebywać i ter­
m inach obow iązyw ania zakazu 
wstępu.

"Trybuna"
Z wyobraźnią, panowie politycy!

W polityce nie ma rzeczy niemożliwych — pisze w "Trybunie" Józef 
Szewczyk, odnosząc Się do podpisania przez obecny rząd Indywidualnego 
Programu Partnerstwa, będącego kolejnym etapem współpracy z NATO, 
oraz zaproponowania przezeń ustawy lustracyjnej według projektu SLD.

Gdyby ktoś jeszcze dwa lata temu twierdził, że to lewicowo-ludowy rząd 
będzie nas wprowadzał do NATO, określał zasady lustracji, naraziłby się na 
śmieszność — twierdzi publicysta. — Uważa, że politycy coraz ™?Hrj 
rozumieją, co to znaczy konieczność, kompromis i sztuka osiągania celów.

Takiej postawie przeciwstawia świadczące — jak pisze — o braku 
wyobraźni zachowanie, jakie niedawno zademonstrowała prawica w Gorzo­
wie czy lewica w Łodzi, wychodząc z sali podczas obrad i uniemożliwiając 
głosowanie. Do tych sal trzeba będzie wrócić... — konstatuje autor.

"Słowo"
Ludowcy powinni odzyskać 

wyrazistość
"Słowo-Dziennik Katolicki” wyraża rozczarowanie postępowaniem PSL- 

u w minionych miesiącach, a ostatnio niejednoznaczną postawą w sprawach 
aborcji i konkordatu. Wprawdzie część posłów PSL — pisze Jan Engelgard 
— opowiedziała się za obroną żyda poczętego i ratyfikacją konkordatu, 
zabrakło jednak jasnego stanowiska kierownictwa PSL, a szczególnie samego 
Waldemara Pawlaka.

Gra polityczna ma rzecz jasna swoje prawa— przyznaje publicysta—ale 
permanentne uchylanie się od uczestniczenia w głosowaniu jest taktyką 
niezrozumiałą i nie przynoszącą PSL-owi korzyści—stwierdza Engelgard.

Jego zdaniem Stronnictwo zbyt oddaliło się od sił, które naturalnie 
powinny odgrywać rolę sojusznika, jednocześnie uwikłało się w skompliko­
waną grę z koalicyjnym partnerem, SLD, w której nie zawsze zyskuje

Engelgard szanse PSL-u na utrzymanie pozycji zdobytej w wyborach 19 
września ub.r., z jego potencjałem patriotycznym, widzi w porzuceniu polityki 
balansowania i uników oraz w wyraźnym ideowym określeniu się.

"Życie Warszawy"
Ryzykowna postawa

Kościół porzucił powściągliwość pierwszych, powyborczych miesięcy — 
ocenia Piotr Zaremba nawiązując do wypowiedzi ptymasa i biskupów po 
sejmowej decyli odłożenia ratyfikacji konkordatu. Porzuci tej. być może 
polityczną neutralność bardziej wyraźnie niż ostatnio wskazując swoich 
przyjaciół i wrogów. Azarazem będzie mówił dosadnym językiem napomnień, 
nie uwzględniając takich czysto politycznych czynników jak kompromis czy 
poparcie wyborców. ■ „  ,

Zdaniem publicysty, taka postawa wiąże się jednak z tyzykiem. Kośaoi 
występujący w mli pokrzywdzonego, przy tym fundamentalnie antykomu­
nistyczny, może liczyć zapewne na znaczne poparcie. Ale też warto 
—podkreśla dziennikarz -Ż W —żewwyborach samorządowych brali udzał 
przede wszystkim ludzie starsi, a frekwencja była niska, inny charakter może 
mieć batalia o prezydenturę. Sondaże -  jeśli traktować 
wykazują raczej dezorientację społeczeństwa w kwestii konkordaty, nd J«ne 
nawiedzenie L  „o jednej ze stron. Że Labudzie może się udać zatneg 
przedstawienia Kościoła jako jeszcze jednej partu
tego konsekwencjami. Ostateczny wynik takiej rozgrywki, nawiązującej 
wyraźnie do czasów PRL-u, trudny jest do przewidzenia. _________

D o  t r z e c h  r a z y  s z t u k a .
Ze zdumieniem czytać będą kiedyś 

potomni, że Polska Rada Biznesu 
(przedsiębiorcy od 220 miliardów 
złotych wzwyż rocznego obrotu) pozy­
tywnie odniocła się do "Strategii dla 
Polski" lewicowego rządu Pawlaka- 
Kołodki. Biznes polski od dwóch lat 
istnienia wspomnianej Rady domagał 
się takiego właśnie dokumentu, 
określającego kierunki polityki gospo­
darczej państwa na okres kilku lat, a 
doczekawszy się go, stwierdza iż "jest 
on optymistyczny, a jednocześnie real­
ny" i "dobrze określa kierunek" (Jan 
Wejchert, grupa ITI, prezes Rady).

Niektóre z zawartych w "Strategii" 
ważnych rozwiązali (kurs proeksporto­
wy, ulgi inwestycyjne, stabilność prze­
pisów i in.) były już dwukrotnie treścią 
postulatów Polskiej Rady Biznesu, 
składanych dwu poprzednim wicepre­
mierom od polityld gospodarczej: Hen­
rykowi Goryszewskiemu i Markowi 
Borowskiemu. "Do trzech razy sztuka" 
— powiedział wiceprezes. Rady Zbig­
niew Niemczycki (Curtis Internatio­
nal), stwierdzając, że obaj poprzedni 
wiceszefowie rządu dobrze przyjęli owe 
postulaty, ale nie zdążyli ich 
zrealizować.

Przedstawiciele biznesu mają 
trochę krytycznych, czy też ostrzegaw­
czych uwag dotyczących paru

szczegółów rządowej "Strategii. Po 
części jednak są one jedynie inter­
pretacyjnego charakteru i nie nasuwają
obaw, że mogłyby stać się w przyszłości
terenem ostrych konfliktów. Inna spra- 
wa—to realizacja zawartych w •Strate­
gu" rozwiązali; czy obecny rząd potrafi 
sprostać tu własnym wizjom i praktycz­
nym rozwiązaniom, tego oczywiście
przewidzieć się nie da.

O "Strategii" wypowiedziały się do­
tychczas trzy wielkie środowiska: bi­
znesu, przedsiębiorstw Uuczowyd-; 
głównie państwowych (z tzw. hity 500 
największych) oraz ekonomistów nze- 
szonych w Polskim Towarzystwie Eko­
nomicznym. Każde z tych «
zasadzie pozytywnie przyjęło doku­
ment, ale każde — co jest zresztą 
zrozumiałe — akcentuje co innego, 
jeśli chodzi o priorytety, czy etapy re­
alizacji poszczególnych rozwiązań

^ B t a e *  dla prayldadu, naojka na 
szybkie i naksymalne ulgi po*£ow e 
dli inwestujących, na 
neco systemu gwarangi kredytowych.
eksportowych, Inwestycyjnych dlamim- 

handlowego oraz na 
przyśpieszenie procesu prywstyraq (z 
S S m  możliwości u<ze.mi- 

„ t o  na wafunkach 
ratalnych). Pięćserka największych do­

maga się restrukturyzacji systemu ban­
kowego i obniżenia ceny kredytu, s 
także np. możliwości praesuwanis w 
czasie płatnośd celnych w przypadku 
drogiego importu noworaranej techni- 
ki i technologii —jakorozwiązań «*<=*- 
gólnie pilnych. Postulowałs takie ha- 
mowanie wzrostu cen energii. 
taryf przewozowych. Domagała się
skoncentrowania .zczególnejuwagi 

S u - ,  równoczesnego obniżania «opy
Ł  i bezrobocia czy to o«atniente
O k ł a d a n e  nazbyt wysokta P a ­
rnie. Ekonomiści domagają 
to: hamowania obniżek “ * (  % .
zrujnować krajowego przemysłu i roi

m m

darce.
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Wakacyjne hotele mogą rozczarować

Nie zawsze gwiazdką prawdę mówi
w 1904 roku Królewski Automobilklub w Wielkiej Bretanii usług na odpowiednim poziomie*. Turyści muszą się więc jJuż w 1904 roku Królewski Automobilklub w Wielkiej Brytanii 

zorganizował poradnictwo dla automobili*tów, poszukujących dob­
rego hotelu na nocleg. Tak powstał klasyczny system, dzielący hotele 
na kategorie od jednej do pięciu gwiazdek Obecnie Komisja Euro* 
pejaka zainicjowała badania, które mają doprowadzić do ulepszenia 
informacji i jakości usług turystycznych na obszarze Unii. Będzie to 
trudna praca, zważywszy doić chaotyczną klasyfikację hoteli w kra­
jach europejskich.

Gwiazdki są nadal najbardziej powszechnym wskaźnikiem ja­
kości hoteli, ale standardy wymagane w celu ich uzyskania, różnią się 

ii#> Mlrfaitnd kraju i raczej odzwierciedlają narodowe tradyc­
je. We Włoszech np. panuje obsesja na punkcie czystości pokoi 
hotelowych: poideł zmienia się codziennie zamiast dwa razy w 
tygodniu, a pokoje sprząta się dwa razy w ciągu dnia. Dla Francuzów 
ważniejsze wydają się rozmiary pomieszczeń. Hotele czterogwiaz- 
dkowe muszą mieć pokoje dwuosobowe o powierzchni co najmniej 
12 metrów kwadratowych. W Austrii na pierwszym miejscu stawia się 
spokój i ciszę — w hotelach czterogwiazdkowych drzwi są 
diwiękoszczelne. Holendrzy muszą mieć fotele przy łóżku i windy 
na wszystkie piętra. W Hiszpanii standardy zależą od regionu. Nie­
zależnie od różnic schematu, wszystkie te kraje używają gwiazdki 
jako wspólnego symbolu i troszczą się o należytą rejestrację i inspek­
cję hoteli

W innych krajach podróżni mogą w ogóle nie mieć żadnych 
informacji. W Danii np. hotele dzieli się aa turystyczne, wyższej 
kategorii i pierwszej kategorii Duńczycy są szczególnie dumni ze 
swych "wiejskich zajazdów”, które są właściwie wiejskimi hotelami 
W Niemczech przepisy są jeszcze bardziej niejasne Hotel powinien 
mieć pomieszczenie recepcyjne i co najmniej 20 pokoi z "możliwie 
jak największą liczbą łazienek* oraz oferować "rozsądny asortyment

usług na odpowiednim poziomie*. Turyści muszą się więc przekony­
wać na miejscu, jaki to jest hotel.

Sytuacja przedstawia się jeszcze gorzej, gdy chodzi o takie 
udogodnienia jak telefony, aparaty telewizyjne w pokojach i baseny. 
Stylowy hotel "Aliki" aa greckiej wyspie Symi zalicza się do kategorii 
"A" (odpowiednik czterech gwiazdek), ale nie ma telewizorów w 
pokojach, nie ma też basenu ani sali gimnastycznej — zresztą nie­
wiele greckich hoteli posiada takie udogodnienia. Natomiast hotel 
"Alpbacher-Hof" w Alpach austriackich, który również zalicza się do 
czterogwiazdkowych, ma te wszystkie urządzenia, plus mi ni bary, 
saunę i solarium. Problem międzynarodowych różnic w kategoriach 
hoteli najlepiej zapewne rozwiązał francuski Guide Michę lin. Ale 
przewodniki obejmują ograniczoną liczbę krajów — nie ma w nich 
np. Grecji

Klasyfikacja ustalona przez Angielski Urząd Turystyczny w 
1987 roku zawiera korony zamiast gwiazdek i wprowadza stopnio­
wanie jakoici: hotele mogą być klasyfikowane nie tylko z powodu 
swego standardu, ale także z powodu liczby udogodnień. Turyści 
mogą być pewni że czterokoronowy, "bardzo zalecany” hotel jest 
lepszy niż hotel, przy którego nazwie figuruje tylko słowo "zalecany”. 
Najwyższa kategoria to klasa "de luae”, a najniższą określa słowo 
"zatwierdzony".

Ponieważ stopniowanie jakości dobrowolne, wiele hoteli nie 
ubiega się o wyższą kategorię. Tylko Szkocja ma swoją własną wersję 
systemu: stopniowanie jakości obowiązkowe, a hotelarze, biura tu­
rystyczne i —co najważniejsze — turyści, wydają stęż tego zadowo­
leni

Małgorzata WASILEWSKA

NIEWINNY KOT Z DOWNING 
STREET

Mieszkańcy domu nr 10 przy lon­
dyńskiej Downing Street nie mają w 
ostatnich miesiącach łatwego żyda. O 
ile jednak brytyjska opinia publiczna 
przyzwyczaiła się już do nieustannych 
ataków i oskarżeń pod adresem 
głównego lokatora — premiera Johna 
Majora, a nawet jego żony Normy 
(swego czasu krytykowano ją  za 
publiczne obnoszenie się z klejnotami 
będącymi własnością byłej premier 
Margaret Thatcher), to nigdy jeszcze w 
ogień krytyki nie dostał się Humphrey 
— KOT szefa brytyjskiego rządu. 
Przyszła jednak kolej i na niego.

Sześcioletni kocur został os­
karżony o najcięższe przestępstwo 
przewidziane w brytyjskim kodeksie 
karnym — wielokrotne morderstwo. 
Jego szef i właściciel stwierdził jednak 
publicznie, że Hum phrey jes t 
całkowicie niewinny, ponad wszelką 
wątpliwość. Wiadomość została opub- 
likowana przez większość gazet brytyj­

skich na kolumnie krajowych infor­
macji politycznych.

Ofiarami mordu było potomstwo 
rodziny rudzików, małych ptaszków 
przypominających drozdy, zamiesz­
kałe w skrzynce na bratki wiszącej na 
jednym z parapetów okiennych Dow­
ning Street 10, jak w sam raz oknie 
gabinetu posiedzień rządu brytyjskie­
go. Ćwierkanie i śpiew ptaszków, 
według słów premiera, było dla niego 
przyjemnością w ostatnich trudnych 
czasach, pozwalając chociażby na 
chwilę oderwać się od trudnych prob­
lemów rządu partii konserwatywnej.

Pewnego dnia miłe dźwięki przes­
tały dochodzić z gniazda rudzików. 
Wiga lokalna dowiodła, że wszystkie 
nie żyją. Podejrzenie natychmiast 
padło na Humphreya, który raz już 
byłpostawiony w stan oskarżenia, 
kiedy to atakował kaczki w pobliskim 
St. James Park. Po tym incydencie 
przestano wyprowadzać go na spacery.

Tym razem oskarżenie było znacznie 
poważniejsze.

Wbrew rozpowszechnianym przez 
wrogów Johna Majora teoriom, na 
mocy których aktualny premier jest w 
s ta n ie  pośw ięcać swych 
współpracowników i przyjaciół, gdy 
nadchodzi niebezpieczeństwo dla 
całego rządu, John Major stanął w ob­
ronie Humphreya niemal bez wahania. 
W programie informacyjnym sied te­
lewizyjnej Channel Four oświadczył, 
że Humphrey nie ma absolutnie nic 
wspólnego ze śmiercią ptaszków, a w 
ogóle umarty one "z przyczyn natural­
nych".

"Nie mam wątpliwośd, że mój kot 
nie jest seryjnym mordercą", powie­
dział premier i to wystarczyło, aby os­
karżenia zostały wycofane. Złośliwi re­
porterzy napisali, że przynajmniej 
jeden z mieszkańców Downing Street 
10 może się czuć, przynajmniej chwilo­
wo, bezpiecznie i spokojnie.

Wttold ŻYGULSKI

Z C A Ł E G O  
Ś W I A T A

Marlboro przed sądem
Amerykańscy producend wyrobów tytoniowych zaczynają ostatnio poważnie 

bać się o przyszłość swych dobrze do tej pory idących interesów. Kampania 
antynikotynowa przybiera w USA na sile. Niedawno przeciwko reklamie papie, 
rosów Marlboro wystąpił do sądu gubernator stanu Floryda, a jest on tylko jednym 
z widu aktywnie uczestniczących w tej kampanii. Także w Europie ruch przeciw-' 
ników tytoniu rozwija się bardziej, a największe osiągnięcia mają oni we Francji; 
tutaj za palenie na dworcach kolejowych, a także w biurach (wszystkich!) grozi 
grzywna do 700 franków (równowartość 12S dolarów).

Oszczędni Włosi I rozrzutni Holendrzy
Wbrew potocznym opiniom, ani mieszkańcy Skandynawii, ani np. Szwajcarii, 

czy Holandii nie należą do najbardziej oszczędnych w Europie. O  ostatni, dla 
przykładu, przeznaczyli w ub. roku na oszczędnośd w bankach zaledwie 2 proc 
swych dochodów netto (inna rzecz,.że dość wysokich); Szwedzi — niespełna 10 
proc., Brytyjczycy — 11 proc., Niemcy i Szwajcarzy — po 12 proc., podczas gdy 
np. Duńczycy i Belgowie — po 18 proc., a Włosi — 19 proc.

To jest Luksemburg...
Luksemburg — w roku 1993 lider wśród bogatych (najwyższy na świede 

poziom produktu krajowego brutto na głowę ludnośd — ponad 36 tys. dolarów), 
przyciąga ostatnio nie tylko coraz większą liczbę biznesmenów, ale i prawdziwych 
turystów. Ci ostatni ciągną m. in. do pięknej luksemburskiej bazyliki, na dekawe 
folklorystycznie Zielone Święta i na słynne luksemburskie festiwale muzyczne.

Drugi tunel pod kanałem La Manche?
Zaledwie otwarto, z niejaką pompą, tunel pod dnem kanału La Manche, 

łączący angielski Dover z francuskim Calais, a  już rozpoczęto studia, których 
celem ma być udokumentowanie potrzeby nowej podobnej inwestycji, a mianowi­
cie budowy drugiego tundu, tym razem z Calais do Folkestone, leżącego kilka­
naście kilometrów na zachód od miasta i portu Dover. Budowniczowie pierwszego 
tunelu są zdania, że budowa nowego trwałaby krócej (Są już doświadczenia i 
wzorcowe dokumentacje) i kosztowałaby taniej. Mówi się o kwocie 15 miliardów 
dolarów.

Turyści ciągną do Chin
Zdumiewające tempo rozwoju gospodarczego w połączeniu z egzotyką kraju 

przyciąga do Chin coraz większą rzeszę turystów zagranicznych. W ub. roku było 
ich tutaj 41,1 miliona, głównie z Japonii, Kord Południowej, USA, Hongkongu, 
Niemiec i Wielkiej Brytanii, a wpływy dewizowe z tego tytułu zasiliły chińskie kasy 
sumą 4,7 miliarda dolarów. Było to o 18 proc. więcej niż w roku poprzednim.

Witaj, łacino!
Język angielski denerwuje przedętnego Francuza, a francuski— Anglika. Tak 

przynajmniej twierdzi londyński "The Economist”. Język niemiecki ma zbyt długie 
wyrazy; język duński — brzmi zdaniem londyńskiego tygodnika nazbyt ponuro, 
żałobnie. Języki południowe — hiszpański, włoski, portugalski — są raczej dla 
szybkich w mowie południowych nacji. Wobec postępów w formowaniu Unii 
Europejskiej ponownie więc wraca problem wspólnego języka międzynarodowego 
dla potrzeb Unii. Wielu jest za ładną, którą— wbrew przekonaniu niektórych — 
można wyrażać całkiem nawet współczesne myśli i skojarzenia. Radio fińskie 
spróbowało niedawno skomentować po ładnie najnowsze wiadomośd z Bośni i 
Hercegowiny, w których aż roi się od różnych skrótów (NATO, ONZ, OECD)i 
określeń typu: nieinterwencja, błękitne hełmy, kontyngenty wojsk, misje, rokowa­
nia, strefy interesów... Poszło podobno zupełnie gładko.

Nikt nie chce zapomnieć o przeszłości
ROSJANIN W TALLINNIE

Aleksander Sirak, dobrze wychowany i de- 
gencki mafioso, zawsze ubrany na biało, miał 
widu przyjadół i mało wrogów. Niestety jednak, 
jego przeciwnicy okazali się sprytniejsi niż jego 
zwolennicy. 27-letni król estońskiego półświatka, 
nazywany "Tajwańczykiem" z powodu skośnych 
oczu, nie wyszedł z windy— został w niej zastrze­
lony piędoma kulami w szyję i w pierś przez 
dwóch rywali. Klan Tajwańczyka zdradzał od 
pewnego czasu oznaki słabości.

Pożegnanie ojca chrzestnego 
W katedrze Aleksandra Newskiego przedefi­

lowały przed popem wszystkie zbiry króla mafii z 
wieńcami i telefonami komórkowymi w rękach, a 
także cała gromada dziewczyn w żałobie. Na stop­
niach katedry kilku zapłakanych gangsterów rzu­
cało do koszyków garście banknotów. Po drugiej 
stronie placu, nieco zdenerwowani policjand ob­
serwowali w milczeniu długi pochód bandytów, 
nazywanych przez Estończyków "kwadratowymi 
głowami". Różowy pałac Toompea, siedziba 
rządu, znajduje się zaledwie o kilka kroków stąd... 
Uroczysty pogrzeb wodza mafii musiał się wydać 
prowokacją przywódcom Estonii, zamkniętym za 
murami Toompea. "Ojdec chrzestny" przybyły z 
Rosji zakpił sobie z nich po raz ostatni 

Dwie kule u nogi 
Jak pisze reporter francuskiego tygodnika 

"Le Point", trzy lata po ogłoszeniu niepodległośd, 
to małe państwo wciąż nie jest pewne swego losu. 
A przecież może się ono poszczydć największym 
sukcesem gospodarczym spośród krajów dawne­
go bloku wschodniego. Ale ten kraj, znowu wolny 
jak niegdyś przed drugą wojną światową, ma dwie 
kule u nogi: maOę i ludność rosyjskojęzyczną. Na 
tym wybrzeżu, na które od wieków spoglądano

pożądliwie, nie można bezkarnie wyzwolić się 
spod kurateli rosyjskiej. Tutaj demografia ma 
taką samą wagę jak symbole niepodległośd; nikt 
w Tallinnie nie może ignorować faktu, że jedną 
trzecią ludnośd kraju stanowią Rosjanie, a Esto­
nia ze swym 1,6 min mieszkańców ma stokrotnie' 
mniej ludności niż Rosja, niedawny władca, a dzi­
siaj niewygodny sąsiad. Tak przedstawia się sytu­
acja, mimo że Estonia jest zdumiewająco otwarta 
na Zachód. Izrael dostarcza uzbrojenia i sprzętu 
dla wojska, Kanada i Stany Zjednoczone przy­
syłają całe bataliony studentów pochodzenia es­
tońskiego, którzy w mgnieniu oka uzyskują wyso­
kie stanowiska w administracji. Ale w ciągu trzech 
lat imperialna spuścizna zeżarła niczym trąd ob­
licze "miasta Duńczyków” z XIII wieku, potem 
kolejno podporządkowywanego Kawalerom Teu- 
tońskim, carom Rosji, hitlerowcom i komunis­
tom.

Gangi rosyjskie spadły na Estonię, 
jak tygrys na łatwą zdobycz

Przyciągnęła je tutaj polityka wielkiej libera­
lizacji, a także korupcja strażników granicznych. 
"Gangi kupują naszych funkcjonariuszy— skarży 
się szef policji Jurij Pihl. — Kto oprze się bank­
notowi studolarowemu?" A przy tym wybrzeża 
Skandynawii są tak blisko. Nic więc dziwnego, że 
po ziemi estońskiej krążą narkotyki, broń, metale, 
skrzynie z uranem skradzione i następnie sprze­
dawane w nieznanych portach..

Inna spuścizna jest starszej daty i bardziej 
wybuchowa. Wiele Rosjan przybyło tutaj wraz z 
carską armią, gdy Piotr Wldki wyraził życzenie 
otwarcia "okna na Europę". Ale główna fola wojsk 
rosyjskich napłynęła po pakcie Ribbentrop- 
Mołotow z 1939 roku, który przekazywał kraje

bałtyckie Stalinowi. W tych krajach-prowincjach 
wielkiego państwa sowieckiego pojawiły się nowe 
hordy najeźdźców, których zadaniem było przy­
pieczętowanie przyjaźni między narodami przez 
narzucenie czerwonego dyktatu. Litwa, Łotwa i 
Estonia zapomniały o swych korzeniach i swych 
przodkach, polujących na żubry i jelenie, i musiały 
się podporządkować zwycięzcom, głoszącym 
misję "rusyfikacji".
\  G.dy na wieżyczce pałacu Toom pea 

załopotała w 1991 roku flaga niepodległej Estonii 
kraj zaczął marzyć o odwecie.

Rosjanie estońscy to "piąta kolumna" — 
mówiło się w Tallinnie. 600 tysięcy Rosjan doz­
nało widkiego upokorzenia, gdy zażądano od 
nich, aby złożyli przysięgę lojalności lub wyjechali 
do ojczyzny. 50 tysięcy spośród nich już udało się 
do Rosji. Inni bronią swego prawa do pozostania 
na ziemi estońskiej i doznają nowych upokorzeń. 
Tylko d , którzy osiedlili się w Estonii przed 1940 
rokiem i ich potomkowie mają prawo do automa­
tycznego uzyskania obywatelstwa. Pozostali 
mogą najwyżej ubiegać się o zezwolenie na pobyt 
i kartę pracy. "Nie ma mowy o przyznaniu im 
narodowośd estońskiej" — mówi twardo prezy­
dent Lennart Meri urzędujący w dawnej rezy­
dencji Katarzyny II. Rosjanie podnoszą głowę. 
Tworzą stowarzyszenie rosyjskojęzycznych, wzy­
wają na pomoc Żyrinowskiego, zapewniają, że 
ojczyzna nigdy nie zostawi swych synów na pastwę 
wrogów. Tallinn replikuje, zakazując retransmisji 
kanałów rosyjskojęzycznych, uznanych za "wrogie 
wobec narodów bałtyckich".

W domach Rosjan tli się zarzewie 
buntu

Wystarczy pojechać do Narwy, miasta w 95 
procentach rosyjskiego. W tym smutnym mieśde 
betonowych bloków, pogrążonych w oparach 
dymów fabrycznych, od razu natrafia się na relik­
ty dawnego świata radzieckiego, gdzie frustrację 
topi się w litrach wódki. Na drugim brzegu rzeki

Narwy rozciąga się rosyjskie miasto Iwangorod, 
założone przez Iwana Groźnego. Rosjanie z 
Narwy marzą o przyłączeniu ich miasta do tego 
drugiego brzegu i grożą secesją. Już w ubiegłym 
roku 97 proc. mieszkańców opowiedziało się za 
"specjalnym statusem" dla Narwy.

Jurij Myszyn, przewodniczący Związku Oby- 
watdi Rosyjskich, walczy o prawo swych ziomków 
do uzyskania paszportu estońskiego. Myszyn, 
dawny aparatczyk miejscowej partii komunistycz-'  
nej, nawrócił się.obecnie na chrystianizm, ale 
złośliwi twierdzą, że nadal wierzy tylko w Lenina. 
"Rosjanie zbudowali Estonię, a teraz zmusza się 
nas do jej opuszczenia — to hańba!" — oskarża 
Myszyn. W minionym roku przywódcy estońscy 
spłatali Rosjanom brzydkiego figla, uchwalając 
nową ustawę wyborczą, na mocy której wybieralni 
mogą być tylko obywatele estońscy. Rosjanie nie 
kryją swego oburzenia tą aroganqą Estończyków, 
którzy w Narwie są przedeż w mniejszości. "Pa­
miętajcie, mamy Kozaków na drugim brzegu 
Narwy — grzmi Myszyn. — Tutaj będzie albo 
honorowy pokój, albo druga Bośnia".

Strach — to zły doradca
W Tallinnie przywódcy zdają sobie sprawę ze 

wzrostu napięcia. Szef policji obawia się terroryz­
mu politycznego. Prezydent Meri, pragnący z jed­
nej strony wejść do Europy, a z drugiej przyparty 
do muru przez nacjonalistów i wściekłych Rosjan, 
gra na zwłokę. "Nie trzeba się bać, ale trzeba 
unikać wszdkich prowokacji" — przestrzega pi­
sarz Jaan Kross, który był jeńcem Niemców w 
1944 roku, a w okresie od 1946 do 1954 roku 
przebywał w łagrze. W swej książce pt. "Odzyska­
ny wzrok", kreśli sagę Estonii, wolnej a potem 
dwukrotnie zniewolonej przez okupantów. "Nie 
można wykluczyć nowego zagrożenia — twierdzi 
Jaan Kross. — Ale Europa musi wiedzieć, że 
wpływy rosyjskie można przywródć tylko za po­
mocą czołgów, a nie za pomocą mniejszośd!"

Rosjanie ze swej strony, mimo buńczucznych 
wystąpień Myszyna, obawiają się porachunków, 
napaści nacjonalistów estońskich. Strach, zły do* 
radca, zagnieździł się w domach.

AdaJANKISZ



jfeef Obrębski: "2 lutego 1950 r. 
jpjóc, a potem Księdza Prałata Leona 
jfefctowskiego, zawezwał wójt —-Ro- 
ijftiłn do plebanii, do mojego byłego 
pokoju i stanowczo ostrzegł, że jeśli w 
oąga 24 godzin nie wyjedziemy poza 
panice gminy turgidskiej, wywiozą na* 
p  białe niedźwiedzie. W marcu tegoż 
rpfri, akurat w środę poptdcową, pier- 
wizy raz w życiu zajechałem pod 
kofcaól w Mejszagołe, podobnie jak w 
Turgidach pod wezwaniem Wnie­
bowzięcia NMP. Spotkałem się z 
icrdecznością i gościnnością Ks. Pro­
boszcza JózdEa Szołkcrws kiego, opie­
kunki pani Stefanii Walentynowicz, pa­
ni Władysławy Gotowt, organisty 
Wacława Ruskania, zakrystiana Fran­
ciszka Mejerowicza. Atmosfera Miłej 
Rodziny! Parafianie mejszagolscy — 
hprfrte leduchetni. Miasteczko spalone. 
Plebania zajęta— urzędy i sala tanecz­
na. Ksiądz Proboszcz i obsługa — w 
chatce, w której ja dotychczas miesz­
kam. Okna trzeba zmienić, z sufitu
śmiecie sypią się do zupy na stoie. Dach
trzeba pokryć, podłogę wstawić, komi­
ny uzupełnić, studn ię  wykopać, 
drwalkę przebudować.

Kościół również w nie lepszym sta­
nie. Śdana od strony miasteczka poci­
skami przebita. Otwory założone sia­
nem. Dach — Macha podziurawiona. 
Tkzeba cały dach zdjąć, połowę nowej 
blachy położyć, drugą połowę ze starej 
kleić. Krzyż na wieży przechylony — 
trudne ustawienie-."

Jak zwykle porozumiał się z para­
fianami, znalazł w nich nowych 
przyjaciół i pomocników. Pośpieszyli z 
bezinteresowną pomocą. Np. kościół 
na zewnątrz i wewnątrz bielili Pietkie­
wiczowie, Orszewscy, Mokrzeccy, An­
toni M ejerowicz, A leksander 
MkhafcwskL Znaleźli się ludzie dobre­
go serca z Wilna, wśród nich artysta 
malarz Piotr Siergiejewicz, który w 
1558 r. namalował "w prezencie" sym­
bole Sakramentów św., na prezbite­
riom postacie czterech Ewangelistów, 
zaprojektował i wykonał boczne 
oftaize. Całość wypadła wspaniałe. Lu­
dzie kośdół odwiedzają i podziwiają.

W latach 80 został przeprowadzo­
ny drugi remont. Min. zdarto tynki na 
suficie i położono twarde drewno — 
jesion, w tym także na kolumnach. Dro­
gi to materiał, a i sama robota nie tania. 
Wymalowano cały kościół, dokonano 
Ocenia tabernakulum. Jeżeli do tego 
dodamy zainstalowanie centralnego 
°trzcwania, elektryczności, budowę al­

tanki, urządzenie w niej stołówki, odno­
wienie baldachimu, ołtarzyków, na by-' 
d e  obrazów św. Teresy i św. Józefa, 
kilimu do w ielkiego o łta rza , 4 
dębowych klęczników, ustawienie po­
mników dla kapłanów pochowanych 
przy kościele, wyasfaltowanie drogi 
dookoła świątyni, ustawienie dwóch 
krzyży przy niej, jedenastu krzyży na 
terenie parafii i wiele, wide innych 
większych i mniejszych dokonań w cią­
gu lat kapłaństwa Ks. Józefa w Mejsza- 
gole, powstaje obraz, bez przesady 
będzie powiedziane, tytanicznej pracy. 
Sam duszpasterz o  tym mówi lakonicz­
nie, jednym  zdaniem: "Remonty 
wewnątrz i zewnątrz kośdoła, inne pra­
ce i czynnośd— ryzykowne, bo prawie 
bez pozwolenia, stąd dla mnie bardzo 
kosztowne". Nie mniej sił i starań w 
ostatnim czasie wymagało wykoń­
czenie nowej plebanii, ufundowanej 
przez parafian. "To coś po mnie zosta­
nie"— mówi kapłan.

A  ileż w latach 50 wymagała czasu, 
wysiłku i poświęcenia dodatkowa 
obsługa parafii w Suderwie, O łanach, 
Duksztach, Korwiach. Księża, którzy 
zostali, nie wyjechali do Polski, zazwy­
czaj byli w sędziwym wieku, chorowali, 
umierali. A d , którzy podpadali władzy, 
byli usuwani lub przenoszeni do innych 
parafii.

W idu z nich znalazło ostatnią 
przystań i życzliwą, serdeczną opiekę, 
podobnie jak przedtem wTurgidach, w 
męjszagoiskiej chatce Ks. Józefa. Prze­
bywali tu zasłużeni kapłani, którzy całe 
swoje żyde poświęcili służeniu Bogu, 
kościołowi, wszystkim wiernym Wilna i 
Wileńszczyzny, nam, Polakom: Leon 
Żebrowski, Stefan Gulbinowicz, Syl­
wester Małachowski, Leon Ławcewicz, 
Zenobii Bandrowicz, Lucjan Chalecki. 
Ks. Józef nie odmówił również opieki 
oddanym sługom kośdoła, prostym lu­
dziom, parafianom: Marii Stajgb, Ste­
fanii Walentynowicz, biedną Gieni. 
Kapłani, których odprowadzał w ostat­
nią drogę, zostali pochowani i znaleźli 
wieczny odpoczynek przy kośdele.

Pisaćo tym wszystkim jest owide lżej, 
niż z perspektywy czasu uświadomić i 
zrozumieć, w jak dęflńch warunkach nie 
tak odległych lat musiał działać. Józef 
Obrębski: "Już w czasie kolędowania 
władze rejonu wileńskiego, a znajdowały 
się w Wilnie, wzywały mnie do siebie. 
Nastgjcmiało oświadczenie, że mówię nie 
to, co szkoła, i surowy zakaz, bym więcej 
tego nie robił. Rano, po przybyciu do 
Mejszagoły, pod oknami znajdowałem

ślady w błode lub śniegu. Zabraniano 
spotykać się z młodzieżą szkolną. W 
czasie uroczystości odbywało się 
krążenie "czujnych ludzi", nawet z bro­
nią, by odstraszyć dziatwę od 
nabożeństwa. Próbowano dowiedzieć 
się, kto uczęszcza do kośdoła. Kontro­
lowano dochody, stwarzano trudnośd 
podatkowe, w uzyskaniu pozwolenia na 
remonty. W zniszczonej dawnej pleba­
nii urządzono "dom kultury", odbywały 
się tu tańce, a potem wybijano szyby w 
kośdele. Przez 17 lat nie mogłem 
otrzymać pozwolenia na odwiedzenie 
rodziców w Łomżyńakiem. Nie pozwo­
lono, bym pojechał na pogrzeb śp. mo­
jej Drogiej Matki, która zmarła w 1957 
r. Ówczesnym władzom na pewno się 
nie podobało, że przez wide lat ko­
respondowałem, utrzymywałem stały 
kontakt z wielkim Polakiem-Patriotą, 
Prymasem Polski, Kardynałem Stefa­
nem Wyszyńskim oraz z innymi dostoj­
nikami kościoła w Polsce".

Ks. Prałat Józef Obrębski zawsze 
był i jest wśród ludzi, mówiąc obrazowo 
zawsze i wszędzie jest go pełno. Bierze 
czynny udział we wszystkich przed­
sięwzięciach, na które jest zapraszany. 
MJń. w 1974 r. wygłosił kazanie w 
kośdele w Powiewiórce z okazji jego 
200-lecia , gdzie był chrzczony 
Marszłek Polski Józef Piłsudski, 3 
września 1989 r. odprawił Mszę św. w 
intencji polskich oficerów pomordo­
wanych w Katyniu. Następnie poświęcił 
pobraną przez parafian mcjszagolskich 
ziemię katyńską i uroczyście złożoną na 
cmentarzu w Mejsza gole oraz płytę 
granitową, ufundowaną przez miejsco­

we koło ZPL. Jest stałym czytelnikiem 
"Kuriera Wileńskiego" i bardzo wysoko 
ceni publikacje zamieszczane na jego 
łamach, w tym pod nową rubryką "Zo­
stali tu z nami na dobre i złe”. Będziemy 
ją  wspólnie kontynuowali, gdyż 
udostępnił wide ciekawych materiałów 
i inform acji o przedwojennych 
księżach, przedstawidelach wileńskiej 
inteligencji duchownej, którzy po woj­
nie nie porzucili nas, byli z nami do 
końca swego żywota. Serdecznie 
dziękujemy!

Razem ze wszystkimi szczerze 
cieszyliśmy się, gdy w 1992 r. Ks. Józe­
fowi z okazji 86 rocznicy urodzin oraz 
przypadającego 60-leda kapłaństwa 
została wręczona Złota Odznaka Or­
deru Zasługi Rzeczypospolitej Pol­
skiej, a ostatnio — podczas spotkania 
Prezydenta RP Lecha Wałęsy ze 
społecznością polską w Wilnie—jedna 
z najbardziej zaszczytnych nagród — 
Order Odrodzenia Polski.

Jeszcze raz serdecznie gratuluje­
my! Do tego dołączamy ałowa ludzkiej 
wdzięczności

Gdy myślę —  Ks. Józef
H#l«fui GŁADKOWSKA: "Coro­

czne odwiedziny Ks. Józefa po kolędzie 
były oczekiwane nie tylko w naszym 
domu we wsi Antonajde. Czekały na 
nie całe wsie. Ksiądz nie zapominał ani 
jednego samotnika. Gdzie żyło się czy­
sto, zgodnie, szlachetnie — pochwalił. 
Gdzie były kłótnie, bałagan — ganił. 
Dla nas, dzieciarni, był to jednocześnie 
sprawdzian wiedzy i nie tylko religijnej.

Każdy chciał się pochwalić (a jeżeli był 
nieśmiałym, to ksiądz zachęcał) nowym 
wierszem, czy też piosenką. Za to po­
tem dostawało się pochwałę i piękny 
kolorowy obrazek-."

Ludwik MŁYŃSKI: "Zawsze nas 
na duchu wspierał w późne wieczory 
Ksiądz Proboszcz, obecny Prałat w 
Mejszagołe Józef ObrębskL."

Franciszek KOWALEWSKI: 
"Metody pracy Ks. Józefa Obrębskiego 
z Mejszagoły były wysoko oceniane na­
wet przez wykładowców Wileńskiego 
Uniwersytetu Marksizmu-Leninizmu. 
Kiedy szykowałem się do egzaminu, by 
otrzymać tzw. kandydackie minimum 
(bez niego nie sposób było obronić pra­
cy naukowej), uczyłem się w tym uni- 
wersytede. Jeden z wykładowców 
(zresztą b. mądry) tłumaczył nam, że 
działacze komsomolscy i partyjni przy­
zwyczaili się do szablonowej propagan­
dy na zebraniach lub czynią to pod 
przymuaem. Metody takie dają marne 
wyniki. Potem zwracając się do nas z 
pytaniem, dlaczego w Mejszsgole 
młodzież chętniej idzie na plebanię niż 
na zebranie komsomolskie, sam 
odpowiadał: "Bo co robi Józef 
Obrębski? Organizuje zbiorowe oglą­
danie telewizji, wieczorki z. 
potańcówkami i śpiewem, inne zabawy. 
Dopiero przed ich zakończeniem zja­
wia się i żegna młodzież tylko jednym 
krótkim zdaniem: "A teraz podzię­
kujmy dziatki Panu Bogu za to, co dał 
nam dzisiaj". I nic więcej".

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: biesiada z Ks. 

Józefem Obrębskim — to prawdziwa 
uczta; z Janem Pawiem II podczas 
Pielgrzymki Papieża na Litwie ws * 
września 1993 r.; z Prezydentem RP 
Lechem W ałęsą w Wilnie po 
wręczenia Orderu Odrodzenia Polski, 
od lewęj — ambasador Jan WldecU; 
Ks. Józef zdzłećml w tygodnia po Pier­
wszej Komunii Św. w kościele mejsza- 
gobUm.

Fot. Tadeusz Waźniewicz

Jak przedsiębiorstwa rozliczą się z rolnikami
. w i l n o  ( e l t a ) .  30  czerwca 
zi*!Ząd Re? ut>Ufci Litewskiej i 
^ j^ B a n k u  Litewskiego przyjęły 

w sprawie terminów rozli- 
»*ę przedsiębiorstw i organi- 

p*’ ■kupujących produkcję rolną z 
zedsiębioratw am i rolnym i 1 
*e*Łkańcami.

dokumencie akcentuje się, że 
KI7ediłębł0ntwi i organizacje, sku­

pujące produkcję rolną rozliczając się z 
przedsiębiorstwam i rolnymi i 
fnłorłfrtruml za sprzedaną p rzez nich 
produkcję powinny przestrzegać ter­
minów przewidzianych we wzajemnych 
umowach.

Zatwierdzono maksymalne termi­
ny rozliczeń: za zboże, grykę, rzepak i 

traw wieloletnich płaci się nie 
p ó źn iej niż w ciągu 30 dni kalendarzo­

wych od pnyjęda produkcji—50 proc. 
obliczonej sumy i w ciągu 4 miesięcy od 
przyjęcia produkcji — pozostałe 50 
proc. tej sumy.

Za ziemniaki, warzywa, owoce i 
jagody, słomkę i siemię lniane płaci 
się nie później niż: w ciągu 30 dni 
kalendarzowych'od przyjęcia pro­
dukcji — 50 proc. obliczonej sumy i 
w ciągu 3 miesięcy — pozostałe 50

proc. obliczonej sumy. Za buraki cu­
krowe pład się nie później niż do 1 
grudnia — 30 pro&, do 1 lutego — 40 
proc^ do 15 kwietnia — 30 proc. obli­
czonej sumy. Za mleko należy rozliczać 
się nie później niż w ciągu 30 dni kalen­
darzowych w pierwszej połowie miesią­
ca i po zakoóczeniu miesiąca. Za bydło, 
świnie, owce, kozy, konie, drób, 
zwierzęta futerkowe i ryby rozliczać się

należy nie później niż w ciągu 30 dni 
kalendarzowych od Ich przyjęcia. Za 
pozostałą produkcję trzeba rozliczać
się nie później niż w dągu 30 dni kalen­
darzowych od ich przyjęcia.

Niniejsza uchwała rządu wskazuje, 
że w przypadkach, gdy w umowach o 
rozliczeniach przewiduje się okres 
rozliczeń przekraczający miesięc, to 
przedsiębiorstwa skupujące produkcję 
rolną wypłacają jej sprzedawcom prze­
widziane w tych umowach procenty w 
wysokości inflacji

f H
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Troski dnia  
pow szedniego

Tym razem w poniedziałek —  pytanie, 
we czwartek —  odpowiedź

Konkurs bez zakończenia?..
15 lutego br. "Kurier Wileński" rozpoczął publikowanie pytań konkurso­

wych „Co wiesz o fabryce "Ursus", jej historii i produkcji?"
Wg założeń inicjatorów miała być wyłoniona grupa uczestników II etapu. 

Lecz dotąd dszs. Nawet nie ustalono zwycięzców I etapu. Z  czyjej winy 
rozpoczęty konkurs nie doprowadzono do końca?

Z ramienia robotników i kółek rolniczych na Litwie.
Henryk BORKOWSKI

Jak poinformował kierownik przedstawicielstwa Z PC "Ursus" w Wilnie 
p. N. Saewcow grupa uczestników I etapu konknrsn została Jo l wyłoniona. 
Wkrótce nazwiska zwycięzców zostaną opublikowane wraz z datą przepro- 
wadzenia kokjnego D etapu. Zwłoka wynikła z powodu ustalenia konkret­
ną) daty ostatecznego etapu, która Jest uzależniona od możliwości przybycia 
na eliminacje przedstawicieli z "Ursusa" odpowiedzialnych za konkurs. 
Zatem proszę uważnie czytać naszą gazetę.

Zamiana parceli
Jestem właśdddką części domu w Wilnie oraz kawałka ziemi przy nim. 

Drugą połowę parceli ma sąsiad, który odkupił część domu od mego brata 
przed 7 laty. Uprawialiśmy dotychczas swe parcele bez żadnego nieporozu­
mienia. Teraz sąsiad chce zabrać mój kawałek (niby mu bliżej), a mnie oddać 
swój. Nie chcę przystawać na tę zamianę, czy jest to zgodne z prawem?

A. D. (nazwisko znane redakcji)
Trudno nam Jednoznacznie odpowiedzieć na to pytanie, gdyż nie zna­

my wssystkkh szczegółów. O Ile ziemia została wykupiona, na pewno były 
sporządzone też umowa i plan, Jak syledzi m ąfąznkj korzystać.

0  ile Pani ziemia została zwrócona (dziedzicznie) 1 Pand ją  oprawiała 
przez wszystkie ostatnie lata, a sąsiad chceją obecnie ząjąĆ, to nie może tego 
uczynić bez Pani zgody. Spór może rozstrzygnąć tylko sąd.

Myśleć nie tylko o zmarłych, ale też o żywych
Pnrajytatafn w prasie wzmiankę, 1*4 lipca na terenie dworu Turitiibmum 

w Wilnie mają być rozpoczęte prace ekshumacyjne. Informacja ta mnie 
zaniepokoiła z kilku względów. Jestem mieszkanką domu, którego okna 
wychodzą na ten park, więc nic dziwnego, że przerażają mnie te prace, które 
widocznie się rozciągną na długi (Ares. Oglądać szczątki zmarłych— to widok 
naprawdę nie na każdego nerwy. Ale jest jeszcze inna strona medalu— eona 
to stacja epidemiologiczna? Rozkopać w samym centrom miasta, przy tym 
latem, przecież jest to groźne dla zdrowia.

1 jeszcze jedna kwestia. Czy w ogóle jest to słuszne — rozkopywanie 
starych grobów, przecież cmentarz ma się kojarzyć z szacunkiem nie tylko dla 
duszy, ale też dała, czy nie słuszniej by było upamiętnić intiona zabitych 
stawiając tu np. kamień, czy też pomnik. Albo inna propozycja. 20 lat temu 
w parku tym była bardzo przyzwoita kaplica, więc za te pieniądze (przezna­
czone na rozkopki) odnowić ją, odprawić tu mszę.

Jestem przeciwniczką rozkopywania w ogóle wszystkich grobów, chociaż 
właśnie moja cała rodzina bardzo uderpiała od NKWD.

J. TARACZYŃSKA
Skontaktowaliśmy się i  wydziałem higieny miasta, gdzie m. In. 

uzyskaliśmy odpowiedź, że obawy mieszkańców aą bezpodstawne. Niestety, 
nie ma dokładnych danych o Ilości pochowanych. Gdyby nawet wykryto 
masowe miejsca pochówku, to po tylu latach szczątki nie są groźne dla 
zdrowia. O wiele większym niebezpieczeństwem są miejskie śmietniki, 
gdzie podczas gnicia wydziela się szkodliwy gaz. To samo dotyczy cmentarny 
masowych, gdzie pochowane są ofiary epidemii.

Zanim upamiętnić to miejsce spoczynku ofiar NKWD, trzeba wiedzieć, 
Ou lodzi tu pogrzebano.

Oszukańczy telefon
Mój problem dla widu wyda się bardzo błahy, ale mnie doprawdy dener­

wuje, gdy od czasu do czasu słyszę krótkie urywane dzwonki tzw, puste. Nikt 
nie dzwoni, a telefon sam wydaje dźwięki. Zwróciłam się do stacji remonto­
wej, przyszedł majster. Nic nie naprawił. Znów męczą mnie kłamliwe dzwon­
ki.

Maria ZIEMSKA
Poprosiliśmy mąjstra, by Jeszcze raz poszedł do Szanownej Czytelniczki 

1 zbadał sprawę na mlątscu.

Gdzie dostać gazetę?
Tak potrzebny ! poszukiwany w Druskiennikach jest "Kurier Wileński". 

A w kioskach go ze świecą szukać. Szczęściarzem jest ten, kto pismo 
zdobędzie.

B. GIENIEWSKA
Od wtorku skierowaliśmy tam dodatkowo jeszcze 100 egzemplarzy 

pisma, podobnie też więcej będzie "Kuriera" w Połądze, skąd również otny- 
mujemy sygnały, że nie ma go tam.

Podziękowania i życzenia
Miło nam, iż tym razem były nie tylko troski i sprawy do załatwiania. 

Doczekaliśmy się kilku bardzo przyjemnych tdefonów.
* Pani Janina Kozłowska za pośrednictwem pisma prosiła podziękować 

"Wileńszczyźnie" i jej kierownikowi p. Janowi Mincewiczowi, że nie zważając 
na przeszkody zespół wystąpił przed widzami. Choć pod otwartym niebem. I, 
jak zwykle, na wysokim poziomie.

* Pani Irena Dubako przyjemnie jest zaskoczona codziennym 12-stro- 
nicowym "Kurierem", bo wie, że to ogromna praca dla zeapołu pisma. Szcze­
gólnie jej się podoba strona z Polski, dobre wyraźne rubryki.

*  A nasza wierna stała Czytelniczka od 1-go numeru pani Franciszka 
Tarańczak składając spóźnione życzenia z okazji kolejnej rocznicy "Kuriera" 
dziękuje za trud, dężką pracę, życzy zespołowi dużo zdrowia, sukcesów, jak 
najwięcej czytelników i szczęścia każdemu z nas.

Dziękujemy za życzonla, których 1 lipca otrzymaRśmy sporo. Nte 
zapomniał o naiszaj rocznicy ZMZPL, firma "ArderuH inni stad Czytelnicy.

W  następny w torek będzie Z Państw em  rozm aw iała D anuta D anow ska, d zia ł 
ły c ła  w Ą  UL 42-79-68.

Helena GŁADKOWSKA

Echo Sympozjum "Rok 1944 na Wileńszczyźnie"

Sprzyjało dyskusji historyków
W ostatnim dniu czerwca i w pier­

wszym dniu lipca w wielkiej sali Cen­
tra ln eg o  L ektorium  w W ilnie 
(W ileńaka 22) odbyło aię 
Międzynarodowe Sympozjum History­
czne "Rok 1944 na Wileńszczyźnie". 
Mimo naj upalnięjszych tego lata dni, 
słuchaczy, zwłaszcza po przerwie obia­
dowej, było wielu. R eferaty , 
wygłoszone przez naukowców polskich 
(tych było najwięcej), litewskich i 
białoruskich były dekawe, oparte co 
najmniej na kilku nowych źródłach. 
Toteż były i dyskusje po serii odczytów, 
zgrupowanych według tematyki. Dys­
kusje były długie i wszyscy chętni nie 
zawsze mogli się wypowiedzieć z braku 
czasu. W pierwszym dniu sympozjum, 
poświęconym okresowi okupacji nazi­
stowskiej (do lipca 1944 r.) na uwagę 
zasługiwał referat białoruskiego histo­
ryka, profesora doktora (na Białorusi, 
gdzie istnieje stopień kandydata habi­
litowanego) Aleksandra Chackiewicza 
"Rozbrojenie formacji Armii Krajowej 
nad Naroczą i w Puszczy Nalibockiej, 
sierpień-grudzień 1943 roku" oraz re­
ferat doktora nauk historycznych Hen­
ryka Piakunowicza (Warszawski Insty­
tu t H istorii Wojny) "Działalność 
zb ro jn a  oddziałów  AK na 
Wileńszczyźnie w pierwszej połowie 
1944 roku". Może nieco wieloplanowy 
był odczyt zamieszkałego na Litwie i 
podnoszącego kwalifikacje na Uniwer­
sy tec ie  W arszawskim  h istoryka 

^Jarosława Wołkonowskiego, który w 
świetle nowych dokumentów poruszył 
również próby negocjacji mediator- 
skich przedstawicieli litewskiej rezy- 
s ten ej i antynazistowskiej i polskiego 
podziemia w pierwszej połowie 1944 r. 
Również sporo problemów w swoim 
odczyde "Szkolnictwo i oświata na Li­
twie Południowo-Wschodniej w pier­
wszej połowie 1944 roku" poruszył au­
tor tego artykułu, wyrażając też pogląd 
litewskiej historiografii na negatywne i 
bezprawne akcje Armii Krajowej (dalej 
— AK) na litewskich ziemiach etnicz­
nych, dławienie litewakośd przez AK 
oraz terroryzowanie i mordowanie Li­
twinów i Białorusinów przez niektóre 
oddziały AK, likwidację szkół. Referat, 
jak i należało oczekiwać, spotkał się z 
wielką krytyką podczas półgodzinnej 
dyskusji, niemniej jawnej wrogości 
oponentów i słuchaczy nie tyło, aczkol­
wiek referat ten podważył legendę o 
AK na Litwie Wschodniej. Tu rola tej 
polskiej armii partyzanckiej była inna, 
niż na etnicznych ziemiach polskich. 
AK zagrażała integralnośd terytorial­
nej Litwy. Szkoda, że ze swoim odczy­
tem  "A ntylitew skie  aspekty

działalnośd AK na Wileńszczyźnie w 
lalach 1943-1944" nie mógł wystąpić 
inny przedstawidel historiografii lite­
wskiej — dr Rimantas Zizas, który 
opuścił Wilno z przyczyn osobistych. A 
propos, do Wilna z Patoki nie mógł też 
przyjechać znany z kontrowersyjnego i 
s ntylitewskiego stanowiska dr Roman 
Korab-Żebryk, były żołnierz AK w Li­
twie Wschodniej.

Bez wyszczególnienia wszystkich 
prelegentów i prelekcji drugiego dnia 
sympozjum na uwagę zasługują odczyty 
dr Andrzeja Chmielarza (Warszawski 
Instytut Historii Wojny), dr ArOnssa 
Bubnysa (kierownika grupy porządko­
wania materiałów archiwalnych byłego 
KOB LSRR) oraz kandydata nauk hi­
storycznych Wiaczesława Noaewicza z 
Białorusi.

Była to bodajże pierwsza szczera 
rozmowa historyków trzech krajów na 
temat historii drogiej wojny światowej, 
prowadzona w obecności słuchaczy, 
gdyż na sympozjum, zorganizowane 
przez instytucje państwowe, które się 
odbyło 20 miesięcy temu, badacze tego 
okresu ze strony polskiej nie uczestni­
czyli Nie ukazał się również zbiór 
tekstów tamtych odczytów. Może tym 
razem tak nie będzie? Organizatorem 
obecnego sympozjum było Stowarzy­
szenie Naukowców Polaków Litwy. 
Szkoda ty lko , że  "niedźw iedzią 
przysługę" po raz kolejny stosunkom 
litewsko-polskim wyświadczyło pismo 
Związku Polaków na Litwie "Nasza 
Oazeta" publikując w numerze 26 
ogłoszenie, z którego wynikało, że 
organizatorem sympozjum jest nieza- 
rejestrowany na Litwie Klub AK Ziemi 
Wileńakiej. To właśnie wzbudziło nie­
zadowolenie częśd społeczności lite­
wskiej, w wyniku czego dwukrotnie ne­
gatywne wypowiedzi słyszeliśmy w 
audycjach "Panoramy" LTV, powstały 
emocje, widu ludzi stradło cenny czas.

S to su n k i narodow ościow e, 
zwłaszcza polsko-litewskie po tragicz­
nych wydarzeniach XX w. i agresji pol­
skiej 1920 r. przeciwko Litwie tuż po 
zawarciu traktatu suwalskiego w 1920 
r., są sprawą drażliwą. Ich poprawy 
należy s trzec  niczym d elikatnej 
latorośli. I niczym w partii szachowej 
należy przewidzieć kilka kolejnych 
posunięć. Błąd może drogo kosztować, 
zwłaszcza gdy chodzi nie o figury sza­
chowe, lecz losy ludzkie, ból z powodu 
utraty bliskich. Nie ulega wątpliwośd, 
iż dawne krzywdy, po przeproszeniu za 
nie, w przyszłośd będą powodowały co- 
raz mniej nieporozumień. Bo przedeż 
konsekwencje drugiej wojny Światowej 
już bodajże nie zatruwają obecnych

stosunków niemiecko-polskich. Co 
prawda, Litwa dopiero niedawno 
wyrwała aię z duchowego "gułagu" 
KPZR i KPL, a Polska z niewoli satelity 
ZSRR (RFN po wojnie była niezależna 
i demokratyczna). Potrzeba więc dziś 
optymizmu oraz mniej nieprze­
myślanych działań i słów, zatruwają­
cych szeroką opinię publiczną zarówno 
na Litwie, jak i w Polsce. Zwłaszcza 
słów na piśmie!

Pamiętam, jak po swoim odczyde 
historyk polski Henryk Piskunowicz 
zwyczajnie zapytał mnie: "Wszak nicze­
go antylitewskiego w moim odczyde 
n ie  było?" P ozosta ło  mi tylko 
potwierdzić. W prelekcjach przeważnie 
poruszane były sprawy militarne, jak 
również aspekty ogólnoludzkie. Spo­
dziewam aię, iż niebawem w drodze 
szczerej dyskusji będziemy mogli wy­
czerpująco i bez emocji rozpatrzyć też 
boleśniejsze problemy z historii drugiej 
wojny światowej w Litwie Wschodniej 
(na Wileńszczyźnie), okupacji nazisto­
wskiej i sowieckiej.

Znamienne są też słowa ambasa­
dora Polski na Litwie Jana Widackiego 
podczas inauguracji sympozjum o po­
trzebie Unii demarkacyjnej między na­
uką historyczną a obecną polityką. 
Organizatorzy sympozjum unikali upo­
litycznienia h istorii. Bodajże nie 
słyszało się słów o tym, i i  Litwa 
W schodnia "jest p rasta rą  ziemią 
polską".

W historiografii polskiej również 
is tn ie ją  ró żn e  o p in ie  na tem at 
działalnośd AK w Litwie Wschodniej. 
Przestępstwa partyzantów AK przeciw­
ko Litwinom i Białorusinom były tema­
tem artykułu J. Borkowicza "Pisane 
złotem i sadzą" (^tygodnik Powszech­
ny", 30.01.1994). Podczas sympozjum 
jeden z działaczy Związku Polaków na 
Litwie zwyczajnie powiedział: "Nie 
chcę wyjeżdżać do Polaki, czego prag­
nie spora część inteligencji polskiej na 
Litwie. Chcę być obywatelem Litwy, 
pracować dla jej dobra, gdyż moją oj­
czyzną jest Litwa..."

Dawne stereotypy, zawadzające 
nie tylko postępowi nauki historycznej, 
ale też kontaktom prostych ludzi, mogą 
być przezwydężone w drodze dyskusji 
naukowców, o ile naukowcy nie będą 
unikali kontaktu ze społecznością, na­
wet wtedy, gdy część społeczeńatwa nie 
rozumie lub nie chce znać prawdziwej 
historii. Historycy, oddalający się od 
szkodliwych stereotypów, nierzadko 
już za późno są doceniani...

Stan(ałovaa BUCHAYECKAS

Fot. W. CharinMigawki wileński*. Widok z  Ml. Giedymina. W głębi— kościół iw . Rafała.
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wają się w nim regularnie— co tydzień. 
W zespole mamy rotację. Są tu grupy 
dziecięce, młodzieżowe, ludzi w śred­
nim wieku i już w sędziwym. Że ja jako 
psycholog tym się pasjonuję? To jest 
chyba normalne— być tam, gdzie wre, 
kipi życie. Ja w początkach swojej 
działalności byłem psychologiem awia- 
cyjnym. Z  lotnictwem miałem do czy­
nienia. Lotnicy — to fantastyczni lu­
dzie. Tam — miałem do czynienia z 
lataniem, tu—z tańcem. Mamy zioną 
trzech synów. Vytsutas — teraz tu 
obecny tańczy i śpiewa. Girius—jesz* 
cze jest uczniem, Aidas — z zawodu 
archeolog, ale on jest tu, w Litwie, pra­
cuje w jednym z wileńskich banków. 
Czy mamy w Australii jakieś związki z 
innymi zespołami? Mamy. Spotykamy 
się, obcujemy z sobą serdecznie, orga­
nizujemy wspólne programy artystycz­
ne — z Polakami, Węgrami, Łotysza­
mi, Estończykami, Ukraińcami, 
Rosjanami. Niektórzy z nas zwiedzali 
już uprzednio Litwę, ale większość — 
jest w niej po raz pierwszy. Oczywiście 
— wszyscy jesteśmy z tego powodu 
bardzo szczęśliwi.

Soo Brendan—
— Razem z Vytautasem Antanai- 

tisem studiuję w Melbourne medycy­
nę. To Vytas mnie wciągnął do tego 
litewskiego zespołu. Przez przypadek. 
Ktoś w tym zespole zachorował, nie 
mógł tańczyć, no więc — może ja? 
Poszedłem, spróbowałem. Bardzo mi 
się tam spodobało. No i zostałem. Moi

*1 Przedstawiamy uczestników. — _ ...

|  Zespoły z Australii — wysoki 
poziom i serdeczność

lietuya

Trakai-Vibuus

NA ZDJĘCIACH: Terra Austra­
lis"—śpiewa chór mieszany pod batu­
tą autora skomponowanej pieśni L. 
Abariusa; tańczy zespół "Gintaras”; 
Dalia Antanaitiene — prowadząca 
program artystyczny zespołów litew­
skich z Australii (onaż kierownik artys­
tyczny zespołu "Gintaras"); Henrikas 
Antanaitis, mąż pani Daliji, pełniący 
funkcje administracyjne zespołu; syn 
państwa Daliji i Henrikasa Antanai- 
tisów — Vytautas, tancerz i śpiewak 
zespołu; Soo Brendan, Chińczyk, uc­
zestnik litewskiego zespołu "Gintaras” 
ze swoją partnerką—przyszły chirurg, 
pragnący w razie potrzeby udzielić 
swojej pomocy każdemu przybyłemu z 
Litwy czy Polski.

Fot Tadeusz WAŹNIEW1CZ

Litewskie zespoły z Australii ok- 
Isskiwano gorąco nie tylko w Trokach, 
ile też w dniach następnych w Kownie 
i w Wilnie. Litwini australijscy zapre­
zentowali wspólny imponujący pro­
gram artystyczny. W spólny, bo 
połączony. Wystąpiły tu zespoły ze 
wszystkich regionów Australii (chór 
lituania” oraz grupa taneczna (tańce 
ogrodowe) "Żihinas — Branda" (oba 
zespoły z Adełaide, kierownicy artys­
tyczni — V. Stnukas i B. Sabedds), 
chór "Vfltis" z Geełong (dyrygent G. 
Pranauslaene), zespół "Dainos Sam­
bom" (dyrygent B. Praśmutaite) i 
"Gintaras" (kierownik artystyczny — 
D. Antanaitiene)— oba zespoły z Mel­
bourne oraz chór "Daina" (dyrygent B. 
Aleknaite). Ogółem — 100-osobowa 
prups artystyczna. W programie artys­
tycznym Australijczyków wziął także 
odział znany w Litwie kompozytor i 
dyrygent LAbarius. Wykonano skom­
ponowaną przez niego pieśń (do słów 
B. Źslisa) Terra Australis". Każdy, 
bez wyjątku, numer programu Lit- 
winów z Australii był przerywany spon­
tanicznymi oklaskami. Pięknie zabrz­
miał chór mieszany ("Man skamba 
tolimos"), rVejuźelis", "Żernej Lietu- 
vos\jak też partie solowe ("Lenkiames

Fotoreportaż
Tau"—pieśń patriotyczna poświęcona 
Litwie, której poła, lasy i wzgórza są 
pokryte krzyżami i nad którą czuwa 
postać Chrystusa Frasobliwego — 
fragment kantaty A. Stankevićiusa, 
solo na fortepian Z. PraSmu tai te). Nie­
mal całą salę poderwał do tańca kadryl 
("Marceliukes kadrilius") w wykonaniu 
zespołu "ŻiMnas Branda” (muz. D. 
Levickiene, słowa L Vakaryte). Z  so­
listów (zespół "Viltis") korzystnie 
wyróżniła się S. LipSiene ("Oi, żiba fi- 
burelis", "Lietuva"). Końcowym akor­
dem była znana pieśń 1ietuva brangi" 
wykonana już przez wszystkich —- i 
koncertujących na scenie i szczelnie, 
po brzegi wypełnioną, widownię.

Znaczną , część programu austra­
lijskiego wypełnił tamtejszy zespół 
"Gintaras" z Melbourne pod kierow­
nictwem Daliji Antanaitienć. Na jego 
program złożyły się tańce i pieśni w 
znakomitym wykonaniu ("AStuonytis", 
fragment "Do You Hear The People 
Sing?" z operetki ”Les Miserables" — 
muz. CM. Schónberga w wykonaniu 
solistów V. Antanaitisa i S. Levickisa),

tańce "Al Tave pamaćiau", "MalOnas", 
pieśń ”Lietuvos giesme" (muz. i sł. D. 
Levickiene).

Ten właśnie zespół — "Gintaras" 
— w którym przeważają ludzie młodzi 
(przeważnie studenci) zwrócił naszą 
szczególną uwagę.

Od nich to dowiadujemy się, że 
pieśń litewska w Melbourne po raz 
pierwszy zabrzmiała w 1949 r. Podsta­
wą chóru był zespół "Ćiurlionis", nieco 
później powstało "Echo”. Młodzież już 
ponad 30 lat uczy śpiewu Danutć Le- 
vickiene. Kierownikiem artystycznym 
zespołu "Gintaras" jest Dalia Antanai­
tiene, z zawodu rzeźbiarka. Rodzina 
Antanaitisów tak na dobrą sprawę sta­
nowi trzon zespołu. Tańczy tu jej syn, 
Vytautas, student medycyny, mąż 
Henrikas — psycholog— pełni w tym 
zespole funkcje organizacyjne.

Ta rodzina, jak też zespół emanuje 
niezwykłym ciepłem, serdecznością.

— Ja się urodziłam w Niemczech 
— mówi pani Dalia Antanaitienć, mój 
mąż w Litwie, na Żmudzi. Poznaliśmy 
się w Australii, gdzie już od dawna 
mieszkamy. Nasi synowie urodzili się w 
Australii. T^m naszym zespołem up­
rzednio kierowała moja mama, teraz ja 
sprawuję nad nim pieczę. Zespół działa 
od 1956 roku, są w nim przeważnie 
Litwini, niektórzy— z rodzin miesza­
nych, litewsko-włoskiej na przykład. 
M amy też  w naszym zespole 
Chińczyka, nazywa się Soo Brendan. 
Śpiewa po litewsku, tańczy litewskie 
tańce i ... trochę po litewsku mówi.

Henrikas Antanaitis:
— Bardzo się deszę, że ta nasza 

tak liczna grupa Litwinów z Australii 
do swojej ojcowizny przybyła. Tak 
właśnie nazwaliśmy nasz program — 
"Powrót do Litwy". Co mogę powie­
dzieć o naszym zespole? Próby odby-

pradziadowie — Chińczycy — czy ich 
znam, czy pamiętam? Proszę pani—ja 
ich mam nieprzebrane mnóstwo, nie 
mogę się w tej naszej olbrzymiej rodzi­
nie połapać. Teraz~ bardzo się deszę, 
że polska gazeta w Litwie zaintereso­
wała się moją skromną osobą. Jeżeli 
(oczywiście, nie daj Boże) komuś z 
Litwy czy z Polski w Mdbourae będzie 
potrzebny chirurg— niechaj mnie od­
szuka, pomogę.

AJwtda ROLSKA

Słow nik dla każdego m ieszkańca Litwy
Oatatnio w księgarniach uka- 
się trzecie wydanie podsta- 

°wego normatywnego dzieła 
•Poczesnego litewskiego ję- 

literackiego — *Dabartinis 
'‘•tuvltt k a lb o a  żo d y n as*  
l i t *  współczesnego języka

‘•wskiego*. Vllniue, 1993. — 
^ ’V+968 str.), przygotowane 
**•* Instytut Języka Lltewskle- 
J°* D laczego  m ów im y, i e  

ten jeet podstawowym 
normatywnym? 8 ą  prze- 

. , ,r>ne słowniki, przy tym wlel- 
, **°wnik języka litew skiego 

15 tomów, a 5 szykuje 
*)i słowniki termlnologiozne, 

kl n P,2*W*t*ow** grematy- 
JtfZytomowa akademicka, wy- 

^ ^ • l ę  Jednotomową), Jest sze­

reg monografii, a  nawet wydań pe­
riodycznych, w których rozpatruje 
się kwestie norm Języka literackiego. 
Jednak w żadnym innym wydaniu 
czytelnik nie znajdzie tak śolsłej i 
prawie wszechogarniającej infor­
macji dotyczącej konkretnych norm 
Języka literackiego.

Oczyw iście, że  'Słownik 
współczesnego języka litewskiego* 
nie zastąpi gramatyki, gdzie podaje 
aię system atyczne uogólnienie 
opłeu gramatycznej budowy języka, 
lecz wszystkie podstawowe charak­
terystyki gramatyczne zawartych w 
nim hsoeł są podane. Jednotomowy 
słownik nie jest też w stanie zastąpić 
specjalnych słowników z różnych 
dziedzin, jednak w nauce pomoże 
niewątpliwie. Dla każdego człowieka

słownik ten jest podstawowym infor­
matorem w praktycznym używaniu 
litewskiego języka Itteraokiego, w 
jego normatywnym i poprawnym 
zastosowaniu. Jakie normy języko­
we ogarnia?

'Słownik odzwierciedla współ­
czesny stan norm języka litewskie­
go. Jest to słownik opisowy, a więc 
przytacza ałę w nim podstawowe 
znaozenla wszystkich podanych 
słów, daje się szeroką charakterysty­
kę gramtyczną, typ deklinacji i ko­
niugacji, zawiera charakterystyczne 
przykłady użycia większości haseł, w 
tym także w przenośni. Podane są 
charakterystyczne frazeolog Iz my, 
wyraziste porównania, które ułatwią 
wzbogaoenie, ożywienie języka. 
Poza tym czytelnik znajdzie niemało

często spotykanych błędów języko­
wych z przykładami poprawnego 
użyoia. Reasumując, można z prze­
konaniem powiedzieć, że nie ma 
innego dzieła z litewskiego Języka 
literackiego, które by zawierało tak 
dokładną, szeroką, a jednocześnie 
sprężoną informację językową.

"Słownik współczesnego języka 
litewskiego* jest odpowiednikiem 
jednotomowych słowników innych 
języków, takich jak 'Mały słownik ję­
zyka polskiego pod redakcją S t 
Skrupkl, H. Auderskięj, Z. Łempic- 
kiej\ ‘Słownika języka rosyjskiego S. 
Ożegowa*, słowników języka an­
gielskiego, francuskiego i In. Nasz 
słownik zawiera blisko 50 tys. haseł, 
a po dodaniu słów pochodnych — 
blisko 70 tvs-

Trzecie wydanie znacznie różni 
się od drugiego sprzed 20 lat (a pro­
pos, pierwsze wydanie słownika 
ukazało się w 1954 r.f drugie— 1972 
r.). Ze słownika usunięto ponad  3,5 
tys, przestarzałych haseł, na ich 
miejsce dodeno około 4300 nowych. 
Udokładnlono znaczenia wielu słów, 
odnowiono część przykładów, po­
prawiono nieścisłości, uzgodniono 
pisownię według obenych reguł i In. 
Miejmy nadzieję, że słownik będzie 
służyć nie tylko Litwinom, lecz także 
obywatelom i m ieszkańcom  republi­
ki dowolnej narodowości. Krócej 
mówiąc “Słownik współczesnego 
języka litewskiego* zaspokoi potrze­
by wszystkich bez wyjątku, którzy 
chcą poprawnie mówić I pisać po 
litewsku.

Dr Staeys KEINY8, 
redaktor naczelny iii wydania
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USTAWA REPUBLIKI LITEW SKIEJ NR 1-475 
Z 24 MAJA 1994 R.

O zmianie Ustawy Republiki Litewskiej 
o umowie o pracę

Zmienić artykuł 33 Ustawy Re­
publiki Litewskiej o umowie o pracę 
(Dz.LT. 1991, nr 36-973: 1993, nr 
30-684) i jej część pierwszą oraz 
drugą podać w następującym  
brzmieniu:

"Pracodawca nie może zwolnić z 
pracy z własnej inicjatywy (z wy­
jątkiem punktów 1 i 8 art. 29 tej 
ustawy) i z woli pracownika — 
członka działającego w przedsię­
biorstwie związku zawodowego bez 
uprzedniej zgody organu obieralne­
go tego związku zawodowego w 
przedsiębiorstwie.

Pracownicy, wybrani do organów 
obieralnych związków zawodowych,

kórzy nie zerwali zawartej z praco­
dawcą umowy o pracę, nie mogą być 
zwolnieni z pracy z inicjatywy praco­
dawcy (z wyjątkiem punktów 1 i 8 art. 
29 tej ustawy) i z jego woli lub przenie­
sieni do innej pracy (z wyjątkiem części 
‘pierwszej art. 24 tej ustawy) bez 
uprzedniej zgody organu obieralnego 
tego związku zawodowego".

Ogłaszam tę ustaw ę Sejm u  
Republiki Litewskiej za przyjętą.

Prezydent Republiki 
Alglrdas BRAZAUSKAS

USTAWA REPUBLIKI LITEW SKIEJ NR 1-476 
Z  24 M AJA 1994 R.

O nowelizacji Ustawy Republiki Litewskiej 
o reformie ziemi

Znowelizować Ustawę Repub­
liki Litewskiej o reformie ziemi 
(Dz. U. 1991, nr 24-635; 1992, nr 
1-11, nr 3-45, nr 15-404; 1993, nr 
32-727):

1 .Artykuł 16:
1/ punkt 2 części pierwszej 

podać w następującym brzmieniu:
"2/ pozostałym  osobom , 

zamieszkałym w miejscowości wiej­
skiej:

do 3 ba użytków rolnych na 
rodzinę — osobom, które do 1 li­
stopada 1991 r. pracowały w 
przedsiębiorstwach rolnych tego 
rejonu; do 2 ha użytków rolnych— 
osobom pracującym lub tym, które 
przeszły na emeryturę i pracowały 
w przedsiębiorstwach, instytucjach 
i organizacjach, obsługujących 
ludność wiejską, jak również oso­
bom, posiadającym budynki gospo­
darcze dla utrzymania bydła i które 
na dzień 1 lipca 1993 r. korzystały z 
ziemi w gospodarstwie indywidual­
nym (działki przyzagrodowej); do 
0,3 ha użytków rolnych — pozo­
stałym osobom"; .. w

3/ część pierwszą1 uzupełnić 
punktem 4:

”4/ pozostałym  osobom , 
zamieszkałym w miastach i osied­
lach typu miejskiego oraz posia­
dającym na swych posesjach pry­
watnych budynld gospodarcze dla 
utrzymania bydła — użytkowaną 
przez nich w gospodarstwie indywi­
dualnym ziemię (działkę przyza­
grodową), przydzieloną nie później 
niż 1 lipca 1993 r., nie więcej jednak 
niż 2 ha użytków rolnych na jedną 
rodzinę';

5/ część szóstą podać w nastę­
pującym brzmieniu:

'6. W toku przygotowania pro­
jektu urządzeń rolnych w ramach 
reformy ziemi, usytuowanie ist­
niejących bądź nowo zaprojekto­
wanych działek gospodarstwa indy­
widualnego może być udokład- 
nione, o ile tak postanowiło zebra­
nie pretendentów do otrzymania 
ziemi w tej miejscowości (gminie, 
masywie gruntowym przy osiedlu, 
na wsi). Tryb zwołania zebrania 
oraz podjęcia decyzji ustala Mini­
sterstwo Rolnictwa.

W toku udowadniania usytuo­
wania działek gospodarstwa indy­
widualnego bądź oznakowania tych 
działek w nowym miejscu, dla osób 
zamieszkałych w tej miejscowości i 
tych, które odzyskały ziemię, na ich 
życzenie działki gospodarstwa indy­
widualnego wymierza się w miejscu' 
posiadanej własności ziemskiej";

4/ część siódmą uzupełnić aka­
pitem drugim:

"Osobom, które zgodtiie z 
ustawą "O trybie i warunkach przy­

UCHW AŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEW SKIEJ NR 504 
Z  21 CZER W CA 1994J Ł

O utworzeniu ośrodka tymczasowego 
zakwaterowania m. Wilna 

i zatwierdzeniu jego regulaminu

wrócenia praw własnościowych 
obywateli na zachowane nierucho­
me mienie" mają prawo odzyskania 
nie mniejszego obszaru od przy­
dzielonego na gospodarstwo indy­
widualne, ale życzą kompensaty 
bądź swoje prawo reprywatyzacji 
ziemi ustępują innym osobom, czy 
też rezygnująz tego prawa na rzecz 
innych użytkowników, ziemi gospo­
darstwa indywidualnego nie sprze­
daje się";

5/ artykuł uzupełnić częścią je­
denastą:

"11. D ecyzje w spraw ie 
przydziału ziemi na gospodarstwo 
indywidualne mieszkańców rady 
gminne podejmują nie później niż 
do 1 lipca 1994 r.".

2. Część pierwszą artykułu 17 
podać w następującym brzmieniu:

"1. Reformę ziemi realizują 
gminne służby reformy rolnej oraz 
zarządy miejskie (rejonowe). Ich 
pracę koordynują i nadzorują Rząd 
Republiki Litewskiej i Minister­
stwo Rolnictwa. Tryb i funkcje 
służby reformy rolnej ustala Rząd 
Republiki Litewskiej".

3. Artykuł 19 podać w nastę­
pującym brzmieniu:

"Artykuł 19. Tryb składania i 
rozpatrywania skarg w związku z 
decyzjami wykonawców reformy 
ziemi.

1. Osoby fizyczne i prawne de­
cyzje gminnych służb reformy rol­
nej, związane z uwzględnieniem 
próśb o ziemię mogą zaskarżyć w 
zarządzie rejonowym w ciągu mie­
siąca od otrzymania tych decyzji. 
Z arząd  rejonow y o trzym aną 
skargę rozpatruje w ciągu miesiąca 
i podejmuje decyzję.

Decyzje zarządów miejskich i 
rejonowych w sprawie nabycia zie­
mi mogą być w ciągu 20 dni od ich 
powzięcia zaskarżone w sądzie.

2. Po ustaleniu naruszeń pra­
wnych, ziemia nielegalnie nabyta w 
okresie reformy ziemi, zostaje 
przejęta do państwowego fundu­
szu ziemi w trybie ustawowym bez 
stosowania terminów przedawnie­
nia".

3 . Część drugą artykułu 20 
podać w następującym brzmieniu:

"2. Projekty urządzeń rolnych 
w ramach reformy ziemi sporzą­
dzane są i prace w zakresie urzą­
dzeń rolnych przeprowadzane na 
koszt państwa. Ich harmonogramy 
zatwierdza Ministerstwo Rolnic­
twa".

Ogłaszam tę ustawę przyjętą 
przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent Republiki 
Algirdee BRAZAUSKAS

Z  uwagi na trudności w zaopatrze­
niu powracających na stale do Litwy 
zrehabilitowanych więźniów politycz­
nych, zesłańców, ich dzieci oraz 
członków ich rodzin (dalej osoby po­
wracające) w powierzchnię mieszkalną, 
Rząd Republiki Litewskiej postana­
wia:

1. Zaaprobować wniosek Minister­
stwa Opieki Społecznej i zarządu mia­
sta Wilna w sprawie tego, aby od 1 lipca 
1994 r. w m. Wilnie utworzyć ośrodek 
tymczasowego zakwaterowania w bu­
dynkach na terytorium nie zmierzają­
cego do zysków przedsiębiorstwa

"Północne Miasteczko", opatrzonych 
numerami 108 i 109 (ul. Veridą7, Wil­
no) dia tymczasowego zakwaterowania 
powracających osób.

2. Zatwierdzić regulamin ośrodka 
tymczasowego zakwaterowania m. Wil- ' 
na (załącza się).

3. Polecić zarządowi m. Wilna, aby 
do 1 lipca 1995 r. zrekonstruował bu­
dynki wyszczególnione w punkcie 1 ni­
niejszej uchwały, urządzając w nich 
.150-170 mieszkań.

4. Zezwolić zarządowi m. Wilna na 
wykorzystanie środków, uzyskanych ze 
sprzedaży parcel gruntowych na auk­

cjach (ale nie więcej niż 5 min litów), 
dla zrekonstruowania budynków wy­
szczególnionych w punkcie 1 niniejszej 
uchwały.

5. Ustalić, że po wydaniu przez 
zarząd miasta Wilna w ustalonym try­
bie rozporządzenia, zezwalającego po­
wracającym osobom na zamieszkanie w 
ośrodku tymczasowego zakwaterowa­
nia miasta Wilna, komisariaty policji 
miasta Wilna meldują je na okres po­
dany w rozporządzeniu. Te osoby od 
dnia zameldowania korzystają ze wszy­
stkich uprawnień w zakresie zatrudnie­
nia, zaopatrzenia emerytalnego i w in­
nych dziedzinach, podobnie jak i stali 
mieszkańcy Republiki Litewskiej.

Premier 
Adołfae Śle2evi£lus 

Minister finansów, p.o. ministra 
opieki społecznej I pracy 

Eduardas Yilkells

Regulamin ośrodka tymczasowego 
zakwaterowania m. Wilna

Część ogólna
1. Ośrodek tymczasowego zakwa­

terowania miasta Wilna /dalej — 
ośrodek tymczasowego za kwa terowa-' 
nia/jest instytucją o przeznaczeniu so­
cjalnym, służącą do tymczasowego za­
kwaterowania powracających na stałe 
do Litwy zrehabilitowanych więźniów 
politycznych, zesłańców, ich dzieci oraz 
członków ich rodzin, nie posiadających 
powierzchni mieszkalnej.

2. Członkami rodzin zrehabilito­
wanych więźniów politycznych, zesłań­
ców i ich dziedsą:

mąż/żona/;
niepełnoletnie dzieci i dzieci przy­

brane;
nie mające rodziców niepełnolet­

nie wnuki, jeżeli załatwiono opiekuń- 
stwo;

mieszkające razem niezdolni do 
pracy z powodu wieku lub stanu zdro­
wia rodzice.

3. Pomieszczenia mieszkalne w 
ośrodku tymczasowego zakwaterowa­
nia przydzielane są na okres, jaki jest 
potrzebny do załatwienia kwestii odzy­
skania własności, otrzymania kompen­
sacji, jak też oczekiwania na mieszkanie 
budowanego na koszt państwa lub 
własnymi siłami. Maksymalny czas 
tymczasowego zakwaterowania nie po­
winien przekraczać jednego roku. W 
wyjątkowych przypadkach termin ten 
może być przedłużony jeszcze o 6 
miesięcy.

4. Ośrodek tymczasowego zakwa­
terowania zakłada, reorganizuje i likwi­
duje rząd Republiki Litewskiej.

5. Zarząd miasta Wilna koordynu­
je  pracę organizacji eksploatującej 
ośrodek tymczasowego zakwaterowa­
nia, kierując się ustawami Republiki 
Litewskiej* uchwałami rządu Republiki 
Litewskiej i niniejszym regulaminem.

6. Wydatki na wynajęcie pomiesz­
czeń ośrodka tymczasowego zakwatero­
wania, usługi komunalne, eksploatację i 
in. pokrywane są z opłat tymczasowo za­
kwaterowanych powracających osób, 
budżetu samorządu miasta W ina i 
środków charytatywnych.

Tryb zakwaterowania 
powracających osób
7. Powracające osoby w sprawie 

przydzielenia lokalu mieszkalnego 
zwracają się do Zarządu miasta Wilna, 
składając następujące dokumenty:

podanie w sprawie tymczasowego 
przydzielenia lokalu mieszkalnego w 
ośrodku tymczasowego zakwaterowa­
nia;

odpis dokumentu tożsamości /  pa­
szportu obywatela Republiki Lite­
wskiej albo innego posiadanego pasz­
portu razem ze świadectwem zacho­
wania prawa do obywatelstwa Republi­
ki Litewskiej/;

dokumenty potwierdzające skład 
rodziny;

dokument, potwierdzający legalny 
ich wyjazd z obcego państwa /w pasz­
porcie zagranicznym lub odpowiadają- _ 
cym mu dokumencie powinna być ać£ - 
notacja o zezwoleniu na wyjazd do 
innego państwa/;

więźniowie polityczni, zesłańcy — 
również odpis świadectwa rehabili­
tacyjnego, ich dzieci — kopię świa­

dectwa rehabilitacyjnego rodziców 
oraz dokumenty stwierdzające więź 
pokrewieństwa.

W razie potrzeby składane są 
również inne dokumenty /potwier­
dzające inwalidztwo itp7.

8. Zarząd miasta W ina sprawdzo­
ne dokumenty przekazuje powołanej 
uchwałą rządu Republiki Litewskiej nr 
19 z 11 stycznia 1992 r. "O zasadach 
działalności rządu Republiki Lite­
wskiej w zakresie powrotu więźniów 
politycznych i zesłańców oraz członków 
ich rodzin na Litwę, jak też zapewnie­
nia mieszkań i pracy" /Dziennik Ustaw, 
1992, Nr 11-286/ komisji dla zrealizo­
wania przedsięwzięć przewidzianych w 
zasadach działalności rządu Republiki 
Litewskiej, która podejmuje decyzję w 
sprawie przyznania lokali mieszkal­
nych w ośrodku tymczasowego zakwa­
terowania.

9. Zarząd miasta Wilna, kierując 
się wnioskiem komisji wymienionej w 
punkcie 8 niniejszego regulaminu, po­
dejmuje decyzję w sprawie przydziele­
nia lokalu mieszkalnego w ośrodku 
tymczasowego zakwaterowania. De­
cyzję Zarządu udokumentowuje się 
rozporządzeniem.

10. Organizacja eksploatująca 
ośrodek tymczasowego zakwaterowa­
nia po otrzymaniu rozporządzenia Za­
rządu miasta Wilna w sprawie przydzie­
lenia lokali mieszkalnych zawiera z 
powracającą osobą terminową umowę 
o wynajęciu lokalu mieszkalnego; jeżeli 
zakwaterowuje się rodzinę, to osoba ta 
w umowie reprezentuje rodzinę. Umo­
wę sporządza się zgodnie z zatwierdzo­
nymi uchwałą rządu Republiki Lite­
wskiej n r309z 31 lipca 1991 r. "O trybie 
prywatyzacji, sprzedaży i użytkowania 
mieszkań /Dziennik Ustaw, 1991, nr 
28-765/ wzorcowymi przepisami o 
użytkowaniu i nadzorowaniu śro­
dowiska mieszkalnego domu /mieszka­
nia/ państwowego, społecznego i spry­
watyzowanego funduszu mieszkanio­
wego.

W umowie należy podać termin, po 
k tórego upływie osoba powinna 
opuścić zajmowany lokal mieszkalny. 
Jeżeli po upływie przewidzianego w 
umowie terminu osoba się nic wypro­
wadza, to eksmituje się ją w trybie prze­
widzianym przez ustawy.

11. Przydzielany lokal mieszkalny 
powinien być nie mniejszy niż 10 m 
ogólnej /użytecznej/ powierzchni na 
jednego członka rodziny. .

Za zgodą /na życzenie/ powracają­
cej osoby może być przydzielony lokal 
mieszkalny o mniejszej powierzchni.

12. Powracające osoby, po zawar­
ciu z organizacją eksploatującą ośro­
dek tymczasowego zakwaterowania 
terminowej umowy o wynajęciu lokalu 
mieszkalnego, powinny osobiście 
zwrócić się do wydziału migracji komi­
sariatu policji miasta Wilna w sprawie 
wpisania miejsca zamieszkania do pa­
szportu obywatela Republiki Lite­
wskiej albo w sprawie zezwolenia na 
stałe zamieszkanie na Litwie i przed­
stawić odpowiednie dokumenty.

Oplata za wynajęcie 
lokalu i usługi komunalne

13. Wydatki na wynajęcie lokali 
ośrodka tymczasowego zakwaterowa­

nia dla powracających osób w wieku 
emerytalnym, inwalidów I i II grupy 
oraz niezdolnych do pracy członków 
ich rodzin pokrywa samorząd miasta 
Wilna ze środków swego budżetu za 
cały okres pobytu, ale nie dłużej niż 
przewiduje umowa o wynajmie.

* 14. Po upływie okresu przewidzia­
nego w umowie o wynajmie /za który 
osoby wyszczególnione w punkcie 13 
niniejszego regulaminu nie płaciły 
czynszu za wynajęcie lokalu/, wszy­
stkim osobom, które wróciły, opłaty 
zarówno za wynajęcie lokalu jak i 
usługi komunalne oblicza się według 
zatwierdzonych w ustalonym trybie 
cen i taryf. W razie potrzeby stosowa­
ne są przewidziane przez rząd Repub­
liki Litewskiej ulgi dla rodzin o ni­
skich dochodach, emerytów z tytułu 
starości i inwalidów.

Rozwiązanie umowy 
z osobą, 

która wróciła
15. Je że li  osoby n ie  płacą 

należnych opłat /opłaty za wynajęcie 
lokalu i za usługi komunalne/ albo z ich 
winy uległ zniszczeniu inwentarz 
ośrodka tymczasowego zakwaterowa­
nia, wyrządzone były inne szkody mate- 
rialne, to na mocy decyzji Zarządu mia­
s ta  : a term inow a umowa o 
wynajęciu lokalu mieszkalnego może 
być rozwiązana przed przewidzianym 
wcześniej w umowie terminem, nie 
przydzielając innej powierzchni miesz­
kalnej i ściągając sumę w wysokości 
zadłużenia lub szkody materialnej. Po 
rozwiązaniu umowy osoby są eksmito­
wane w trybie przewidzianym przez 
ustawy.

Eksploatacja ośrodka 
tymczasowego 

zakwaterowania
16. Eksploatacją ośrodka tymcza­

sowego zakwaterowania kieruje dyre­
ktor/komendant/, którego wyznacza na 
stanowisko i odwołuje ze stanowiska 
Zarząd miasta Wina.

17. Lokale mieszkalne ośrodka 
tymczasowego zakwaterowania śą eks­
ploatowane przestrzegając uchwały 
rządu Republiki Litewskiej nr 309 z 31 
lipca 1991 r. o przepisach w sprawie 
eksploatacji i konserwacji państwo­
wego i społecznego funduszu mieszka­
niowego.

18. Organizacja eksploatująca . 
ośrodek tymczasowego za kwaterowa- : 
nia zapewnia:

racjonalne i oszczędne wykorzy­
stanie środków przydzielonych oś* 
rodkowi tymczasowego za kwaterowa- ’
nia;c

ochronę dóbr materialnych;
rekonstrukcję, remont budynków,1 

urządzeń i komunikacji oraz nadzór 
nad terytorium;

p r z e s t rz e g a n ie  p rzep isó w  
bezpieczeństw a przeciw pożarom  
wego;

ewidencję statystyczną i buchalie- 
tyjną;

19. Tryb sprawozdawczości w 
działalności finansowej ośrodka tym­
czasowego zakwaterowania ustala 
Zarząd miasta Wilna.
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Z podróży "Wileńszczyzny” do Krajów Europy

Fascynująca 
londyńska przygoda

Londyn. Co tu  b y ć  —  podróż 
marzeń. Zaopatrzeni już w jaką taką 
biedzę o mniejszych miastach angiels­
kich, z ogromną ciekawością przyglą­
damy się pierwszym zarysom stolicy 
Zjednoczonego Królestwa Wielkiej 
Brytanii i Irlandii Płn.

"Wfleńszczyznę" czekają dwa kon­
c erty . "Oni tam nie są  tacy kochliwi, my 
 oo innego" —  uprzedzano w  po­
przednich miejscach pobytu i wys­
tępów. "Wielkie miasto robi swoje..." 
dodawali z pewną wyższością i z  pew­
nym podtekstem, że oni właśnie na tzw. 
"prowincji" potrafili zachować duch 
polski, że nie ulegli wpływom mental­
ności Brytyjczyków.

No, cóż, zobaczymy!
Ju Wjeżdżamy do północnej części 

Londynu. Dzielnica zamożnych. Mija­
my bogate domy, wytworne sklepy, 
huki- Gdzieś tu obok— słynna turys­
tyczna osobliwość — Wystawa Mada­
me Tussaud, a w niej — mrożący po­
dobno krew w żyłach "gabinet 
okropności”, a także bogata kolekcja 
naturalnej wielkości figur woskowych, 
przedstawiających głośne osobistości 
{wiata polityki, sztuki i kroniki skanda- 
liczno-kryminalnej. Rzeczywiście, 
krew w żyłach mrozi, gdy się pomyśli, 
że młodej pannie Tussaud, gdy jeszcze 
przebywała w Paryżu uwięziona, przy­
noszono do celi liczne głowy osób zgi- 
lotynowanycb, żeby je modelowała w 
wosku.

Towarzyszący nam londyńczyk 
pan Walery Choroszewski informuje, 
że wstęp do "Madame" kosztuje 17,5 
funta, my ze swej strony obliczamy, że 
to mniej więcej dwumiesięczne stypen­
dium naszego studenta. Raczej więc 
rezygnujemy z odwiedzin salonu.

Za to za darmo możemy się przyg­
lądać domowi przy Baker Street, w 
którym jakoby żył i rozwiązywał naj­
bardziej zagmatwane tajemnice tego 
świata — Sherlock Holmes. Przy sie­
dzibie słynnego detektywa— amatora, 
stworzonego przez Sir Arthura Conan 
Doyle'a — tłumek, mimo dość wczes­
nej pory, ciekawskich turystów. Obok 
— przystojny do granic możliwości, w 
doskonale skrojonym mundurze 
(chyba na miarę) — angielski polic­
jant, pilnujący wejścia do domu, w 
bórym zda się wytworny dżentelmen z 
nieodłączną fajką w zębach ujawnia 
przed swym towarzyszem doktorem 
Wationem przestępcę, którego odkrył 
na podstawie wnikliwej analizy psycho­
logicznej i rozumowania dedukcyjne-
|D.

Przyglądamy się przy okazji ulicy 
londyńskiej. Turyści — jak zazwyczaj 
— barwni, ubrani jak najwygodniej. 
Miejscowe panie natomiast — najwy­
raźniej urzędniczki — z zachowaniem 
wszelkich kanonów elegancji — sta­
ranne uczesanie, klasyczny kostium i 
pantofle na dość wysokiej szpilce. 
Dżentelmeni równie wytworni, "pod 
*£rawatem", szkoda tylko, że brak zna­
nych z literatury nieodłącznych ‘

butów angielskiego pana — cylindra i 
parasola. Może dlatego, że słońce 
świeciło-.

Niestety, nie mamy czasu na 
dłuższe zwiedzanie. Musimy jedynie 
zadowolić się podziwianiem frag­
mentów ogromnego molocha (co naj­
mniej trzy Litwy) jakim jest Londyn. 
Pan Walery mówi, że w obrębie wiel­
kiej metropolii jest kilka Londynów— 
angielski, rfiióaki, polski, hinduski itd. 
Od kołyski do śmierci przeżyć można 
nie znając języka angielskiego, obraca­
jąc się wyłącznie wśród swoich ro­
daków. Można? Ale czy tak jest?- 
— Nowoczesne przeszklone bu­
dynki biurowców, kuszące barwne wit­
ryny sklepów, romantyczne budynki z 
epoki, czystość, zawieszone na linkach 
małe klomby kwiatów. W sumie— dy­
namika i rytm nowoczesnego miasta, a 
równocześnie przecież — wokół, 
dosłownie na każdym kroku słynne 
osobliwości Do nich i do swojej histo­
rii Brytyjczycy są niezwykle przywiąza­
ni, chętnie je hołubią i są dumni ze 
wszystkiego, co powstało na brytyjskim 
gruncie. Np. z tego, że oni właśnie wy­
myślili pierwszy na świeęie znaczek 
pocztowy (wartości jednego pensa z 
podobizną królowej Wiktorii); pierw­
s i  w dziejach rozkład jazdy kolejowej; 
pierwsze świąteczne kartki pocztowe, 
które "zmałpowaT cały świat itd., itp.

Z  faktem, że Anglie? uwielbiają 
tradycje, zabytki, że kochają zwierzęta, 
stykamy się na każdym kroku. Nie bar­
dzo by się zdziwili, gdyby któregoś dnia 
np. na ulice wróciły dyliżanse. Tymcza­
sem z radością niemal witamy pierwszy 
londyński piętrowy czerwony (a 
jakże!) autobus. Potem widzieliśmy i 
żółte, i białe, i rozbarwione reklamami.

Przykładem przywiązania do tra­
dycji jest Hyde Park, rozległy rekrea­
cyjny teren, z basenami, ujeżdżalnią 
koni, i oczywiście, z "rogiem" mówcy, 
gdzie każdy mający coś na sercu może 
się wygadać do woli, na dowolny temat

Obok Hyde Parku przejeżdżamy 
parokrotnie. Zadziwiające; co d  Ang­
licy czynią, iż murawa jest tak świeża i 
TiHnna mimo że aż gęsto na niej od 
wygrzewających się w słońcu. Podobno 
nie rozpieszcza ono na co dzień tu­
bylców i świeci w wyjątkowych okaz­
jach, np. w związku z przyjazdem "Wi-
leńszczyzny". Tego zdania są wszyscy, z 
kim się stykamy.

Wieczorem—spotkanie z rodaka­
mi w południowym Londynie—w Klu­
bie Orła Białego. Sala — wypełniona 
po brzegi. W ostatnią chwili wiado­
mość, że jednak nie uda się zainstalo­
wać aparatury nagłaśniającej. Jakże 
oni wystąpią w tej długiej Idszkowatej 
sa li, bez żadnej akustyki. "Wi- 
leńszczyzna" natomiast zachowuje 
spokój, doprawdy — anielski. 
Króciutka narada, zmiana szyków, 
zejście ze sceny na widownię i punktu­
alnie co do sekundy rozpoczyna się 
występ. Trzymam kciuki. Czuję tremę 

na a tu rin sali wta­

cza się Telewizja Polonia" z całym wy- 
posażeniem . Robi film o "Wi­
leńszczyźnie”, którego fragmenty 
później oglądać można było na Litwie. 
A  oni, tzn. chór, soliści, tancerze, jakby. 
nigdy nic, uśmiechnięci prowadzą pro­
gram od a do ze t Tylko potem dowia­
duję się, jakiego wysiłku to kosztowało. 
N o cóż, zahartow ana je s t  "Wi- 
leńszczyzna": jej dzieje tak się układają, 
że raczej do niewygód i niespodzianek 
jest przyzwyczajona i zawsze wychodzi 
obronną ręką. Dała temu dowody jesz­
cze n iejed n o k ro tn ie  w innych 
państwach, znajdujących się na trasie 
tournee.

Wieczorem— londyńskie domy. I 
tym razem mam szczęście, że zabiera 
mnie znany pisarz i publicysta, a w 
przeszłości także uznany specjalista- 
elektronik Zbigniew S. Siemaszko. To 
za wstawiennictwem koleżanki redak­
cyjnej Danusi Piotrowiczowej, która 
napisała do państwa Siemaszków, że 
mam przyjechać do Londynu z "Wi- 
leńszczyzną".

Zbigniew Siemaszko — postać 
bardzo ciekawa, godna obszernej pub­
likacji. Nie jest wykluczone, że zgodzi 
się udzielić wywiadu "Kurierowi Wi­
leńskiemu", bo akurat wybiera się do 
Wilna. Jego pasją żyda jest pisanie, 
najchętniej o dziejach naszych. A roz­
mowa z nim — to prawdziwa przyjem­
ność . Spotykał się w żydu swym z całą 
plejadą ludzi wybitnych, nietuzinko­
wych, a ponieważ jest równocześnie 
doskonałym obserwatorem, potrafi 
"wyłapać” najciekawsze szczegóły a 
przy tym głęboko indywidualne cechy 
każdej postaci

Pani Maria Sicmaszkowa — mate­
matyk, z poważnym stażem, w gimnaz­
jum żeńskim, a ponadto, jak się zorien­
towałam, wierny towarzysz podróży 
męża po świede.

Londyński dom Państwa Sie­
maszków leży na uboczu od wielko­
miejskiego zgiełku. Wokół pełno 
kwiatów, a wśród nich takie, jakich 
nigdy nie spotykaliśm y dotąd. 
Niektóre uliczki mają specjalnie po­
fałdowaną nawierzchnię asfaltową, aby 
auta nie mogły szybko mknąć. Przy 
domu, jak zresztą prawie przy każdym 
miniaturowy ogródek, zadbany, ukwie­
cony i piękna przeszklona weranda, 
gdzie pełno światła i słońca, jak w 
całym tym miłym domu.

Pani Maria przygotowała coś wspa- 
niałego — potrawę hiszpańską, pikant­
ne to i kolorowe, i dobre czerwone wino, 
i rozmowa o spotkaniach z ciekawymi 
ludźmi, o  Wilnie, Białorusi, o tamtej­
szym dworku w Lachowszczyźnie, z 
którego Siemaszkowie się wywodzą.-

Halina JOTKIAŁŁO 
(C d n .)

NA ZDJĘCIU; "Wileńszczyzna" 
tuż po pierwszym koncercie przy bu­
dynku klubu Orła Białego.

Fot Jan Mincawlcz

W sobotę, 9 Bpca o *odŁ 10 w 
Ostrej Bramie aostanie odprawiona 
Msza św. na podziękowanie za optekf 
w czasie tej wjprawy, Jak również w 
Intencji naszych Rodaków, od których 
n a  ca tej traa le  w o ja in  "Wl- 
leńszczyzny" doznaliśmy tyle serdecz­
ności 1 ciepła.

XV Piłkarskie MŚ

Teraz —
WoridCup

USA94
ćw ierćfinały  *3553

Na piłkarskich mistrzostwach 
świata wyłoniono ośmiu ćwierćfi­
nalistów.

W Orlando Holandia pokonała Ir­
landię 2:0. Dwa błędy Irlandczyków za­
decydowały o tym, że pierwszą połowę 
przegrali z Holendrami różnicą dwóch 
bramek. W 11 min. Overmars po szyb­
kim rajdzie podał piłkę do Bergkampa 
i Holandia objęła prowadzenie. Półgo­
dziny później Jong zdecydował się 
strzelić z odległości ponad 20 m, piłki 
nie zdołał utrzymać bramkarz Bonner 
i Holendrzy powiększyli przewagę 
bramkową.

Drużyna holenderska zasłużyła na 
taką przewagę. Zagrała przede wszyst­
kim dekawie i taktycznie.

W San Francisco Brazylia odniosła 
nikłe zwydęstwo nad gospodarzami 
mistrzostw — USA 1:0. Spotkanie to 
wywołało, ogromne zainteresowanie. 
Zamówienia na bilety przekroczyły o 
kilkadziesiąt tysięcy liczbę wejściówek 
Amerykanie, obchodzący 4 lipca swe 
święto narodowe, zagrali tylko z jednym 
napastnikiem i piędoma obrońcami Od 
21 min. zarysowała się wyraźna przewa­
ga Brazylii, ale nie potrafiła ona wyko­
rzystać wygodnych sytuacji.

W 42 min. doszło do nieprzyjemnego 
zdarzenia. Brazylijczyk Leonardo zno­
kautował łokdemwtwarz blokującego go 
Ramosa i po otrzymaniu czerwonej kartki 
musiał opuścić boisko. W drugiej połcwie
Brazylijczycy potrafili strzelić jedną 
bramkę—uczynił to Bebeto.

W Bostonie zmierzyły się jede­
nastki Nigerii i Włoch. Wygrali Włosi 
— 2:1. Już na 26 minucie gry Nigeryj-
czyk Amunike potrafił strzelić bramkę.
Później na boisku dominowali Włosi, 
ale dopiero na 89 minucie potrafili 
wyrównać wynik spotkania, uczynił to 
R. Baggio. W dogrywce R. Baggio

przechylił szalę zwycięstwa na swą ko­
rzyść.

Bardzo interesującą walkę sto­
czyły jedenastki Bułgarii i Meksyku. 
Od początku rywale narzucili zawrot­
ne tempo, nie bawiąc się w taktyczne 
manewry. Grano systemem atak- 
kontratak i pod bramkami co chwila 
dochodziło do arcydekawych sytuacji.

Już jeden z pierwszych konta- 
taków Bułgarów przyniósł im prowa­
dzenie — w 8 min. Ch. Stoiczkow ot­
rzymał prostopadłe podanie, wbiegł w 
pole karne i błyskawicznie strzelił nad 
rozpaczliwie broniącym J. Camposem. 
5 minut później Bułgarzy mogli prowa­
dzić 2$, bo potężny strzał I. Kiriakowa 
z rzutu wolnego trafił z wielką siłą w 
lewy słupek.

Nie odebrało to animuszu niesio­
nym niesamowitym dopingiem Mek­
sykanom. W 19 min. A G . Aspe pew­
nie egzekwował rzut karny. 
Meksykanie wyrównali więc stan 
meczu.

Za chwilę doszło do niecodzien­
nego przypadku. M. Bernat po 
główkowaniu piłki z linii bramkowej 
wpadł w siatkę i ...spowodował "de­
montaż" meksykańskiej bramki Po 
prawie 10 minutach udało się służbie 
porządkowej zamontować nową 
bramkę i grę można było kontynuo­
wać.

Druga połowa nie była już tak 
atrakcyjna, jak pierwsze 45 min. i 
nie zmieniła wyniku. Nie zaszła 
zmiana i w dogrywce. Drużyny mu­
siały więc egzekwować rzuty karne. 
Lepsi okazali się piłkarze Bułgarii 
zwyciężając 3:1.

Tak więc w ćwierćfinałach zmier­
zą się: Ni emcy-Bułgaria, Włochy-
Hiszpania, Brazylia-Holandia oraz 
Rumunia-Szwecja.

Mecze, zawody, turnieje
------------------------------------«_■ d  75-2J, Hiszpania -Słowacja — 79--54,

Włochy-Rosja — 98:95, Hozpawa- 
■niro« — 83:6ć, R otja-S )om qa— 
89:63, Wtocby-Niemcy— 96:70. Wtej 
grupie prowadzi Hiszpania (6 pkt)

P̂ COLARST\^a' Holenderski ko­
larz J. van Poppd wyr8* " P  
długoSci 203 km w «ytógu Tour de 
France. Drugi m  metęNie-
miec O. Ludwig. Trzeci był Wioch s.

irodow ym  drużynowym
w v4ciiu na czai nowym liderem 
wyfcigu zo»tał Bel* 
włosko-belgijskiej drużyny gJH gH - 
Wyprzedzał n  o 10 
M. Induraina 1 o 19 sek. Duńczyka R. 
S o e r e n s e n a ._____ _____ _____

SZERMIERKA Rumunka E. 
Lazar-Szabo zdobyła w Atenach 
tytuł mistrzyni świata we florecie, w 
finale zwyciężając Włoszkę V. Vez- 
zalli. Medale brązowe przypadły 
Francuzce L. Modaine i Włoszce F. 
Bartolozzi.

KOSZYKÓWKA Na mistrzost­
wach Europy koszykarzy do lat 22 ro­
zegrano drugą i trzecią kolejką spot­
kań. Oto wyniki:

Grupa A — Słowenia-Izrael — 
102:88, Franda-Finlandia — 86:81, 
Grecja-Białoruś — 98:87, Izrael-
Francja -  80:72, C3reqa-Słowema 
76:75, Białoruś-Finlandia—84.47. w 
tej grupie prowadzi Białoruś przed 
Grecją — P ° ^ _

Na salę szpitalną wchodzL 
mężczyzna w białym ldtlu.

 Jaki made wzrost?—jytacho-

edemdziesiąt, doktorze.rego.

 Nie jestem doktorem, lecz sto­
larzem. ł  # * .

— Te pigułki, które zalecam, na- 
Id y  zażywać o plętntfdc minul prod
bólem głowy. ^

_  Doktorze, kaazei nie daje mi ty t
—  U sp o k ó jc ie  «ię. Przepiszę wam

Jeden mój p«*»* jui g
i boi *i« nawet pomyfleć o ka

szlnięciu.
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(TELEWIZJA
CZWARTEK, 7 LIPCA 

LTV
7.45 — D u d  dobry. S.15—A»oo*TV. 

17 '5 — Program. 18.00 — święto Pi«4ni 
Litwinów świata. Oziti pidai w Dolinie 
PiefaL 21.00 — Panora ma. 2 0 5  — 9 ize- 
■ioaŁ 2215 — Aaoiu TV. 22L20 — Fila 
dot 'Taki ■Ąk*". 2150—Ora TVOrtat- 
aia szansa”. 23.25 — Wiadomości wieczór 
M.

TELE-3 
145—Serial *Santa Barbara”. 10.05— 

Lekd* aag. 10.10—Muzyka. 11.00—Ma- 
gazyA poranny. 13.00 — Dziennik CNN. 
1330 — Nowotfd biznean CNN. 14.00 — 
Pokują i wina 14.30 — Wakacje w raju. 
15.0t}-*Podrdże. 15 30—Sport dla relaksu. 
16.00—Lekcja ang.Vj.03—Muzyka. 17.15 
— Filmy aaia. 17.55 — W M ede auto- i 
motoaportu. 18.25 — Program TV Pouie- 
wieskiej. 19.00— Najlwieższe wiadomości
19.20—Lekcja ang 19.25—Ze wszystkimi 
szczegółami. 1935 — Serial "Santa Buba- 
ra”. 20.25 — Witryna. 20.35 — Wiadomości. 
20.40 — Dziennik CNN. 21.10 — Muzyka. 
2130 — Lekcja ang. 21.35 — Magazyn 
podróży. 2200—Film. 23.30 — Lekcja ang 
2335 — Muzyka.

UTPOLUNTER— 
OSTANKINO 

530— Poranek 7.00— Poranne kok*.
8.00—Przegląd rynku nieruchomości. 8.15

—  Fila nam. 8.40 — Serial TV "Dzika 
róża". 9.05 — W Iwiecie zwierząt 9.45 — 
Ekspres pensowy. 10.00 — Dziennik 10i20
— Serial *Jeevs i Wooster- (20). 15.00 — 
Dziennik. 1525—Film anim. 15.50—Mul- 
titzolija. 16.05—Do Ut 16 {więcej. 16.40— 
Kulisy. 17.00 — Dziennik 17.25 — Doku­
menty i losy. 17.40 — Zagadka. 1750—0  
pogodzie. 18.00 — G£ .flisa szczytu. 18.25 
—Serial TV "Dzika róia". 1835 — Politycy 
Roq'L A. Jakowlew. 19.15—Pamiętniki TV. 
Kompozytor S. Tulikow. 19.40— Dobranoc, 
dzied. 20.00—Dziennik. 2035—O pogo­
dzie. 20.45 — Człowiek i prawo. 2035 — 
Loto "Milion". 21.25—Film lab. "W światłą 
noc księżycową*. 22.25 — Dziennik 2335 
—Festiwal rocka. 0.40—Ekspres prasowy.

WILEŃSKA TV
19.00 — Film "Bez powsżayck przy­

czyn". 2035 — Fila "Wysokie drzewa".
22.45 — Nowości postauzyki.

TV POLONIA 
830—Panorama. 8.40—Opowieści z 

dreszczykiem: "Docent H" — fila TYP.
10.00—Rody polskie: RadziwiSowie cz. 2  
10.25 — Wakacyjna przygoda: "Samocho­
dzik i Templariusze" (3) — serial dln 
atodyck widzów. 1L00—Jest ln to. 11.15— 
"Dr Mirek" (2) — serial TVP. 1215 — 
Podróże do Polaki — teleturniej. 13.00 — 
Wiadomości 13.10—"Popielec" (8) — se­
rial TVP. 1430 — Cztery czwarte — maga­
zyn. 15.00 — "Księżna partyzant” — fila 
dok. 1530— Festiwale, festiwale. 1635 — 
Marin Kotetbska — program roziywkowy.
17.00 — Słoneczne studio — program dla 
dzied. 1730 — Wakacyjna przygoda: "Sa­
mochodzik i Templariusze* (4) —serial dla 
alodyck widzów. 18.00 — Teleezpress.
18.15 — Jest lato™ 1830 — "Na kłopoty 
Bednarski" (2). 19.20 — Jest lato... 1930— 
Ora—teleturniej. 20.00—Jest lato™ 20.15 
—Dobranocka. 2030— Windoaośd 21.00
— Historia — współczesność Operacja 
"Ostra Brama*. 21.30 — Zwyczajny 
człowiek. 2200—Panorama. 22.25—Gość 
TV Polonia. 2240—"07 zgłoś się"—serial 
TVP. 2335 — Bilans — magazyn iządowy. 
L00 — Panorama. L10 — "Pole niczyje" 
(5-ost) — serial TVP.

TVP-1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro- 

graa dla dzieci 11.05—"Żar tropików” (1)
— serial prod. USA. 1135 — Muzyczna 
Jedynka 1200 — Videofashion. 1220 — 
Język angielski 1230—Lato z Magazynem 
Notował. 13.00 — Wiadoaośd 13.10 — 
Telewizja Edukacyjna. 13.10 — Na łące. 
13.15—Za knlisaai ZOO. 13.40 —Strzał 
w dziesiątkę. 13.45 — Na łące. 1330 — W 
rajskia ogrodzie. 14.05—Klinika zdrowego 
człowieka. 14.30—Na łące. 1435—Robin­
sonowie. 15.00 — "Ulubiona brunetka" — 
komedia prod. USA. 16.30 — Piknik 
aistrzów. 17.00—Program dla dzieci 1730 
—Muzyczna Jedynka. 18.00—Tełeezpress. 
1830—7»«iri czasu—magazyn katolicki 
19.05 — "Małe cudo" (2) — serial prod. 
USA 1930—Piknik aistizów (2). 20.00— 
Zjedz to sam. T  20.15 — Wieczorynka. 
2030 — Windoaośd. 21.10 — "Nieznane 
szczegóły”—fila lab. prod. USA 2230 — 
Bilans—angazya rządowy. 23^)0—T ł̂ko 
w Jedynce. 2330 — Muzyczna Jedynka — 
teledyski. 23.40 — O liny — magazyn poli- 
cyjny. 24.00 — Windoaośd gospodarcze. 
(115 — "Spojrzenie na aodę" (1) — aerinl

dok. prod. ang. 1.05 — "Dziewczyna z gór 
Kabylfl — fila lab. prod. fraac.

PIĄTEK, 8 LIPCA 
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.15 — 
Anons TV. 18.00 — Wiadomości. 
18.10 — Wiadomośd (ros.). 18.20 — 
Anons TV. 1830— Święto Pieśni Lit­
winów Świata. Wieczór muzyki symfo­
nicznej i chóralnej w Teatrze Opery i 
Baletu. 21.00 — Panorama. 2135 — 
Aleja WoJnodcL 2155 — Anons TV. 
2200— święto Pieśni Litwinów Świa­
ta. Wieczór zespołóww Parku Górnym.

BAŁTYCKA TV
730 — Bałtycki poranek. 755 — 

Wiadomości biznesu. 8.00 — Serial 
"Granica nocy" (25). 8.30 — Serial. 
T ak  świat się kręci" (31). 930 — Ma­
gazyn IV . 10.00 — Wyprawa na łono 
przyrody. 19.00— Serial T ak  świat się 
kręci" (31). 1955 — Wiadomości.
20.00 — Serial T ak  świat się kręd” 
(32). 2055 — Sport na świede. 21.00
— Serial "Granica nocy" (26). 2130— 
Nowości bałtyckie. 21.45 — Wiado­
mości ze świata. 22.00 — "Szczęśliwa 
ręka". Podczas przerwy "Listy, liściki".
23.00 — Kino — moją miłością. "Syn­
dykat porywania dzieci”.

TELE-3
8.45 — Serial "Santa Barbara”. 935 — 

Lekcja ang. 9.40 — Serial dyżurna apteka. 
10.10—Muzyka. 1L00—Magazyn poran­
ny. 13.00 — Dziennik CNN. 1330 — No- 
wośd bizaesn CNN. 14.00—Pokara i wino. 
1430 — Wakacje w raju. 15.00 — Podróże. 
1530 — Sport dln relaksu. 16.00 — Lekcja 
ang. 16.03 — Muzyka. 1650 — Fila fsb. 
"Pułapkn dla rodziców: miodowy aiesiąc nn 
Hawajach” (1). 17.45 — Muzyka. 18.00 — 
Prograa Telsznjski. 18.30 — Serinl 
"Dyżurna apteka”. 19.00—Najświęższe wia­
doaośd. 19.20 — Lekcja ang. 19.25 — Ze 
wszystkiai szczegółami. 1935 — Serial 
"Santa Barbara”. 20.25 — Wiadomości. 
2030 — Dziennik CNN. 21.00 — Muzyka.
21.20—Lekcja ang 21.25—K ia  fnb.2235 
—Film "Swatanie się huzara”. 23.45—Lek­
cja ang. 2330— Muzyka.

LnPOLHNTERTV
7.00 —Poranne koło. 850—Serial TV 

"Dzika róża". 9.15 — Retransmisja TV Os- 
tankino.

OSTANKINO
530—Poranek. 8.00—Nowy stort. 815

— Sroka. 845 — Serial "Gorinczew i inni".
9.15 — Eldorada 9.45 — Ekspres pasowy. 
1000 — Dziennik. 1020 — Serial "Jeevs i 
Wooster" (21). 15J0—Drieaaik 1525—W 
gościnie u bajki Fila "Przygody w aaieśde, 
którego nie aa". 17.00—Dziennik 17.25 — 
Echa tygodnia. 17.45—O pogodzie. 1750— 
Człowiek i prawa 1820—Serial "Gorinczew 
i inni*. 1850—Pole cudów. 19.40—Dobra­
noc, dzieci 20.00 — Dziennik. 2035 — O 
pogodzie. 20.45 — Człowiek tygodnia. 2L05 
—SerialTV Dan August" (10).2200—Biuro 
polityczne. 2250 — Autoshow. 23.00 — 
Dziennik. 23.15 — Festiwal rockowy. 030— 
Ekspres prasowy.

WILEŃSKA TV
19.00 — Fila "Płonąca Anglia”. 2050

— Fila "Syn Godziły”. 2245 — Nowości 
postauzyki 23.00—MTV.

TVP-1
10.00—Wiadomości 10.10—Program 

dla dzied. 1L05 — "Młodzi jeźdźcy” (2) — 
serinl piod. USA 1155 — Muzyczna Jedyn­
ka. 1200—Saoczek czy grzechotka?1220— 
Język angielski 1230 — Lato z Magazynem 
Notowań. 13.00—Windoaośd 13.10—Te­
lewizja edukacyjnn. 15.00—"Piłkarski poker* 
—film fab. piod polskiej. 17.00—Dln dzied 
1750—Muzyczna Jedynka. 1800-t-Tełeez­
press. 1820—W Unie i nn knaede. 18.40— 
Tata, a Marcin powiedział-.” 19.00—Rand­
ka w deano — zabawn quizowa. 19.45 — 
Znlu Gula, Miedziana 13.20.00 — Wieczo­
rynka. 20.30—Wiadomośd. 21.10—"Punk­
tualny” — fila frh. prod. ang. 2245 — Puls 
dnia.23.Q5 — WCKw»drani. 2320 —Pro­
gram artystyczny. 24.00— Windoaośd 0.10 
—"Zaginiony* — fila fab. prod. USA 210
— Koncert

Solecznkkt rejonowy wydział 
oświaty 1 rejonowa Rada Związków 
Zawodowych Pracowników Oświaty

cej związku zawodowego pracow­
ników oświaty Jaszaósld^J Szkoły 
Ś red n ie j Im . B a liń sk ie g o  
Władysławie Jando z powoda przed­
wczesnego zgomt Brata.

Grupa inwestycyjnych 
spółek akcyjnych "INBUSTO"

Ofenąje nabycie akcji TYLKO ZA CZEKI INWESTYCYJNE* 
za lity, za czeki i  lity.

Wartość n lm lnalw  akcji 5  lob 10 Lt, cena emiąjl (sprzedaży) —  5,5 
albo 11 L t

Konsultanci spółki w Wilnie: Samnorią pr. 174, teL 65-35-30, 65-34- 
32,65-37-52,65-33-30; Baaanari£iaas29a-34,feL6S<0l-61;AIg|rdo 19-208, 
teL 63-25-54; A. Jakśto 4/9-117, teL 61-34-21.

Do usług Państwa nasi agend: teL 26- 
60-74,76-66-92,75-25-04,73-95-57,73-72- 
51,42-13-70,74-23-25,22-01-44,41-43-34, 
67-48-88,47-16-93,77-23-55,464)1-31.

Ponadto akcje sprzeda­
wane są  w sali operacyjnej 
Wileńskiej Poczty Głównej.

(Zaw. 670)

Sprzedajemy

A K U M U L A T O R Y
3ST-1SB, -215,-60, -75, -90, -182,6MTS-9 

Gwarancja 18 młaaifcy.
VNnil», 82-58-82, 61-88-47.

(Zam. 641)

Organizujemy podróże komercyjne 
Wilno —  Warszawa —  Moskwa —  Wilno.

Załatwiamy rosyjskie wizy.

Vllnlua, tel. 42-64-63, 42-88-27.

Nr licencji 000097.

W Kalyeliai, w rejonie wileńskim 
WYDZIERŻAWIA SIĘ

na magazyn — osobny budynek 16 m , 
Iiajskiej pomieszczenia piwniczne 100 mJ. 

Zwracać się: teł. 58-63-67,53-21-87.

w przychodni kałve-

(Zam . 066)

Znad Wilii
Radio 7334 / 103.8 FM
Radio „Znad Wilii” codzien­

nie proponuje następujące pozyc­
je programu:

— Serwis informacyjny; od 6.00 
do 23.00 co godzinę.

— Radio-budzik: 6.05.
— Kawa z radiem: 7.05.
— Kalendarium historyczne: 

7.15.
— Konkursporanny: 730.
:— Serwis BBC: 8.00, 19.00,

23.00.
— Horoskop: 8.15,9.15.
—  Kursy walut: 9.30, 10.30, 

1130,1230.
— „Słowo niedzielne” — pro­

gram religijny (niedziela): 930.
— Przegląd prasy. 9.45.

EKRANY
YILNIUS — Droga do bnakroetwn" 

(USA, kosiedin),o 11.30, 15.30, 17.30, 
1930.

Restroepektywa flisów litewskich!
. 7.VH,—. 'C**rwłee — początek Jata”, 
*Z«6ntii .Ifeatł. Lit— o 13.30. S.Vli — 
"Lot prsez Atlantyk", "Podróż przez 
znaigloue łąki* o 13*30. 9. VII — "Narze­

czona diabła”, "Na śwłfto" O 13.30.
10.VII — "Orzechowy ehleb", "Wielka 
Uaąja" o 13.30.

IiETUYA—"Steeyttzacin" (USA, ko-

FIRM A POMAGA 
w zwrocie kredytów, otrzy ■ 

manych pod zastaw nietneho : 
moścŁ

Yilniua, teL 22-34-39, 
22-33-61.

(Zam.060)

— Godzina rosyjska: 10.00,
15.00.

— K oncert iyczeń: 11.05, 
1930.

— Serwis kulturalny: 1130, 
1430.

— Kuferek radia „Znad Wilii”: 
12.05.

— Program „Astrologia dla 
każdego”: 1530 (wtorek i czwar­
tek).

— Lista przebojów: „Zwario­
wana Dziewiętnastka”: 16.05 (so­
bota).

— Konkurs „3 x tak”: 17.05.
— Godzina litewska: 18.00.
— Dobranocka: 2030 (sobota,

n ied z ie la  — konku rs dla 
najmłodszych).

— W iadomości dla dzieci: 
2030 (sobota).

— Konkurs wieczorny: 22.05. 
— Muzyczna noc 24.00.
Dział reklamy radia .Znad

WUIT: 2056 VUnłua, aL Laiev*s 60, 
t*L 42-9M7.

SKUPUJEMY ZŁOTO. PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!

Pracujem y każdy dzień od godz. 9  do 2 0 . 
V rublevsk ib  2 , kolo p lacu K atedralnego , 

Vilnius, te l. 22 7 017

ZATRUDNIĘ FREZERA.
SL Kie on, teL 585-183.

(Zam. 36-0)

JUBILERSKI SKLEP-LOMBARD 
skupuje słoto, platyny, pallad, 

srebro; przyjmi^einy wyroby jubilers­
kie na przechowanie do lombardu. 

Rozliczamy się od raznl 
Yllnlua, Sodą 6, leL 61-51-13. 

___________________________ <L2)

SPRZEDAJE SIĘ 
zestaw miękkich mebli "Gahrł". 
Yilnlus, te L 22-24-07.

(Zam. 653)

GRAMY NA WESELACH 
polskich, rosyjskich, litewskich 

Wynajmujemy lokal, auta, świadczy- 
my usługi foto-rideo.

Vilnlus, teL 22-75-52,57-37-48.
(Zam. 656)

Kupujemy i  sprzedajemy waluty 
codziennie, od godz. 9.00 do 20.00.

Yilnlus, Vrublevsldo 2, obok pL 
Katedralnego, teL 22-7017.

(Zam. 659)

DROGO SKUPUJEMY 
złoto, platyny
Savanoriq 36-70, teL 23-42-00.

(Zam. 663)

18 km od Wilna 
PILNIE SPRZEDAJE SIĘ 
dom  z  zabudowaniam i gospo­

darczymi, część ziemi z sadem i ogro- 
damL

TeL 58-22-46 w godz. 19.00-22.00.
(Zam. 668)

KALENDARIUM
• C m rie k  (7.VII) jest 188 dniem 

1994 r. Do końca roku 177 dni
• Znak Zodiaku — Rak.
• Imieniny: Cyryla, Emejty, Łucja­

na, Metodego.
• Wschód Słońca — 4.52, zachód 

— 21.56. Długość dnia 17 godz. 04 min.

Media ero tyczu) o 12.00, 14.00, 16.00, 
18.00,20.00.

HELIOS — I Ml* — "WfclekłoM w 
kl.te.-2" (USA) o 13.30,17.00, 21.00; 
"Sjimika" (USA) o 11.10, 15.00,
19.00, II sala — "Jack Błyskawica” 
(USA) o 10.40, 12.30, 14.20, 16.10,
18.00,-19.50; "Mój latał — boh.ter" 
(USA) o 21.30.

PERGAL& — "Na lk>za..j s t« l"  
(USA) o 14.00,16.00,18.00, 20.00. 

AU&RA — "Wiara" (Indie) o
15.00, "Melanie Raaa" (USA) o 10.30, 
1330,17.20,1&50, 20.20.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 7 lipca 
niewielkie krótkotrwałe opady, 
wiatr zachodni. Temperatura 20- 
22 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura 
w nocy 8-13, w dzień 20-25 stopni 
ciepła.

Dyłuml wydania;

Jadwiga POOMOSTKO 
ZMgntow MARKOWICZ 
Bronlalawa MICHAJŁOWSKA 
Taraaa STRUMIŁO 
Anna RZEWUSKA

K UBIER
Wileński

Dziwinik 
apołaczno-polllyczny Sa)mu 
I Rządu RepuMkI Utawaldal. 
Il>ri7ll|« alf od 1 lipca 1K 3  r.

Naazadraa:
Lalav6a pr. 60. 2036 Vllnlus, 

U*luvoa Raapubllka

Kod 67218 
Cena 30 et (w Petoo* -1000 A.) 

Wr r«)a»tracjl— 2017015.

Drukuje Pańalwowa 
Przodalfbloralwo , 8pauda*

TELEFONY: radaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-70-04, 42-79-48, aakratarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

OZ1AŁY: pańatwa I aaroocządu taranowego — 42-76-63, akonomlczny —  
42-79^4, ftytd, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-79-76, azfcot- 
nietwa I mloćlzlaty— 42-79-73,42-69-66, życia politycznego— 42-76-61, 
tycia wsi —  42-79-68,42-78-90, jM eezny oraz aktuainoici —  42-79-77, 
handlu, uahig I komunikacji —  42-79-56, literatury I aztuki —  42-79-88, 
feOatonńw I spodu —  42-90-63, Batów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, koreaportderłci: na rejon wtferiakl — 42-79-90, 
45-03-96, aoiecznidd— 52-780, iwięciaiSaid— 47-59-49, trocki I azyrwlnc- 
U  —  62-42-67, fotokoreepondenci —  42-90-81, «umaeza —  42-90-60, 
42-72-71, atyliści —  42-72-92, maazynlatld —  42-77-72.________________

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Ogłoszenia I reklama aa 
przyjmowane w dniach pracy 

pr. Lalsv9e 60,11 piftro, pokój 
nr 1114. Teiełon — 42-69-63. 

Faz 42-72-65 
Czynna od 9.00 do 17.00 

oraz pr. Oedlmino 46-1. telefon 
61 -53-43 cxl 9.00 do 19.00


